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CENY OGŁOSZEN: Na i 
stronie wiersz milime- 
trowy mk, 80) na III 
stronie mk. 400,—TV mk. 
300. Tekst i nadestane m. 
600. — Drobne ogłosze- 

' nia „ej NE Icodo 400 sa 
r « Najmnie 
mE Ogiosze nia pozamiej 

050Y, za, cz- 
ne 100%, drożej, 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 


przyjęte ogłoszen ia do 
zmiahy cen bez uprzed- 
niego zawiadomienia. 
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Dozwolony dla młodzieży i dzieci! 
Od środy 27-go czerwca do 2-go lipca 


Tajemnica Gyrku Graya 


wielki sensacyjny dramat ameryk. w 4 serjach. 
Lsza serja p.t „Zagadkowy Strzał“ 


- Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiadamiam Sz, Klijentelję, że sklep 


mój rzeźniczy przy ulicy Warszawskiej z dniem 
zostaje zamknięty na miesiąc czasu z powodu remontu. 


EEZOZZESZZ ZZOZ Z ZPO AZ DZ ZZO ZO R A 0 ZA A 
in aana 


Od 3go lipca ll-ga serja p. t. 
„W pazurach Iwa“. 


Z poważaniem 


J. K088. 
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Walka o byt. 


Pisma żydowskie, oma- 
wiając wydawnictwa polskie 
z dziedzi® ruchu antysemi- 
ckiego, nieustannie ironiżują 
na temat naszego jakoby 
nieuctwa w kwestjach żydo- 
znawczych. Przy tej okazji 
przeciwstawiają naszą lite- 
raturę antyżydowską tego 
samego Todzaju wydawni- 
ctwom niemieckim, w któ- 
rych kwestja Żydowska jest 
ujmowana bardzo . głęboko, 
ze ścisłością naukową przez 
wybitnych uczonych niemie- 
ckich. Tymczasem w Polsce 
literarura żydoznawcza znaj- 
duje się w powijakach i już 
w pierwszych godzinach 
istnienia, jak twierdzą pisma 
żargonowe, ma do swych 
usług prawie tylko dyletan- 


Sosnowiec, 3 lipca. 


tów, schlebiająch najniższym 
instyaktom ludzkim i nie 
mających ambicji podniesie- 
nia swej doktryny do po- 
ziomu poważnej gałęzi wie- 
dzy ludzkiej. 

Taki pogląd na teoretycz- 
ny ruch antysemicki w Pol- 
sce być może nie pozbawio- 
ny jest słuszności, bo 12e- 
czywiście, należy przyznać, 
że niemcy, naród myślicieli, 
przewyższają* nas w Ścisłości 


„badań naukowych i w dro- 


biazgowym opracowaniu do- 
ktryny, która głosi popułarne 
już dziśiu nas hasła antyse- 
mityzmu. Wreszcie, co naj- 
ważniejsza, polacy nie mogą 
rywalizować z niemcami w 
dz edzinie = żydoznawstwa, 
choćby dlatego, że ich an- 


- dzielę, 


iekarz chorób wenerycznych 
i skórnych (włosów). 
Badania mikroskopowe. 


Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz, 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł. 


BĘDZIN, Czeiadzka 14, parter. 
2045 TELEFON: 31. 9% 


tysemityzm jest bardzo świe- 
żej daty i wypływa z zupeł- 
nie innego źródła. ` 

Niemcy mówią i piszą o 
żydach z punktu widzenia 
historjozofji, studjują ich cha- 
rakter rasowy i wreszcie 
niechęć ich do żydów ma 
często podkład religijny i 
etyczno-obyczajowy. 

W Polsce zaś to,śco dla 
niemców jest jądrem ich an- 
tysemityzmu, stanowi 'tylko 
dość znikomą cząstkę na- 
szej niechęci do żydów, bo 
dla nas przybiera onaz dnia 
na dzień coraz wyraźniejsze 
formy walki o byt 

Niedawno, bo w ub. nie- 
zamieściliśmy w 
„Iskrze* artykuł p.t. „Smut- 
na statystyka”. Z artykułu 
tego dowiadujemy się, że w 
Sosnowcu w ciągu dwóch 
tygodni (od 27 maja do 9 
czerwca b. r.) zmarło 52 
chrześcjan i tylko 2 (dwóch) 
żydów. Cóż to znaczy? 
Czyżby to dowodziło, że ży- 
dzi posiadają więcej sił ży- 
wotnych niż my? Że bardziej 
(dbają o hygjenę? Nie. To 
są skutki nędzy, która pa- 
nuje wśród chrześcjan, to Są 
straszne owoce wojny, którą 
przedewszystkim odczuł inte- 
ligent i robotnik polski. 

A żydzi? Żydom, wiemy 
o tym dobrze, kataklizm 
dziejowy przyniósł olbrzymie 
zyski i wystarczy wyjść w 
pierwszą lepszą sobotę na 
ulicę 3 maja, aby się prze- 


konać, jak niesłychane mê- . 


tamorfozy poczyniły te kilka 
lat tłustych w zewnętrznym 
wyglądzie żydów. Wszystko, 
co najmodniejsze i przede - 
wszystkim najdroższe, znaj- 
duje wśród żydów stałych i 
hojnych nabywców. 

A my? My we własnym 
kraju stajemy się parjasami, 
tysiące synów tej ziemi musi 
wyjeżdżać zagranicę w po- 
szukiwaniu kęsa chleba. 


Będzin, Małachowskiego 7. 


Jr. med. K SERCAR 


' Zamierzają oni 


Oto gdzie jest źródło na- 
szego antysemityzmu i dla- 
czego ten antysemityzm po- 
winienby się naprawdę na- 
zywać walką o byt. Polacy, 
w przeciwieństwie do niem- 
ców, nie czują do żydów 
gwałtownej nienawiści raso- 
wej, o czym się bardzo łatwo 
przekonać z historji i co 
obecnie nie jest zgodne z 
ich charakterem narodowym. 
Polacy do haseł antysemi- 
tyzmu nie wnoszą pierwiast- 
ka religijnego. Nie. Ich anty- 
semityzmu nauczyło codzien- 
ne borykanie się z niedo- 
statkiem i nietakt żydów, 
którzy za wszystkie dobro- 
dziejstwa, nie potrafią się 
zdobyć nawet nacień jakiej 
takiej wdzięczności dla kraju. 


Wieści WaŹne, 


(Z wczorajszych pism i depesz.) 


— Prezydent Millerand wydał 
śniadanie na część p. Paderew- 
skiego. 


— Na posiedzeniu sejmu gdań- 
skiego członek kołą  po!skiego, 
poseł Kunert podał do  wiado- 
mości, że od pewnego czasu 0- 
trzymuje listy, w których grożą 
mu zamordowaniem z racji jego 
działalności narodowej, Jeden z 
takich listów poseł Kunert odczy- 
tał na posiedzeniu. 


— Wiceprezydent sejmu gdań- 
skiego Loening z dn. I paździer- 
nika przenosi się do Berlina, 
gdzie prawdopodobnie zajmie sta- 
nowisko w  ministerjum spraw 
wewnętrznych. Loening znany 
jest ze wych ostatnich wystą- 
pień przeci ko Polsze nietylko 
w sejmie gdańskim, ale i w. pra- 
sie niemieckiej, 


| == im prac przyszłego 
soporni snonicznsgo przewidu- 
'je połączenie kościołów. Stolica 


Apostolska zwróciła się za pośre- 
: AO rdynała Mercier do 

chrześcjaa Qbrządku greckiego o 

wysłanie delegacji na sobór. 

Chrześcjanie, należący do wscho- 

dniego kośćioła, w zasadzie zga- 
- dzają się na podjęcie dyskusji. 


jakoby uchylić 
się od występowania na posie- 
dzeniach plenarnych soborów, 
natomiast zamierzają zgłosić swą 
współpracę -w posiedzeniach ko- 
misyjnych. - 

— Francuska izba deputowa- 
nych na posiedzeniu nocnym ü- 
chwaliła 457 głosami przeciw 93 
budżet roku 1923. Mimo sprze- 
ciwu socjalistów i radykalnych 


Cena numeru mk. 700. 


Dabrowa, Sobleskiego 8. Telefon 18. 


' zostały wykupione przez odbior- _ 


Rok XIV, 


| Adres dla Listów i depees 
„ISKRA”, Sosnowiec, 
Konto czekowe P, K. O. 
Nr. 61553. 


Prenumerata wynosli 


marok 4000. 


Zodnoszeniem miesięcznie 
mk. 15.000. ` 
W Zagłębiu pone ocz 
wcem, em 
wą mk, 16.099, 
Z przesyiką pocztow. 
mk 16090 miesięczalh. 
__ Zagranicą mk. 25.000. 
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socjalistów przyjęto artykuł do> | 
datkowy, wniesiony przez rząd, 4 
opiewający, iż budżet ten będzie j 
ważny na rok 1924. Izbie prz | 
sługiwać będzie jednak prawo | 
wprowadzenia niezbędnych zmiana | 
w przystosowaniu budżetu do | 


potrzeb w r. 1924. | 
E 


— Rada naczelna p. p. s. po 
dwudniowych obradach, edby- s 
tych pod przewodnictwem posia | 
Daszyńskiego w Warszawie przy- | 
jęła wczoraj rezolucję, w której | 
i 
l 


aprobuje dotychczasowe stanowi- 1 
sko klubu p. p. s, poleca mu 

prowadzić nadal walkę przeciw | 
rządowi p. Witosa, który pogor- 
szył położenie wewnętrzne i mię- 


dzynarodowe Polski w sposób | 
] 


przerażający (?).. 
Uchwalono dalej przystąpić 1 
do międzynarodowej organizacji 
robotniczej hamburskiej. Š 
Na'początek listopada wyzna- 
czono odbycie zjazdu strothictwa 


w Krakowie. pea 


` Po dymisji min. skarbu. 
ud 


-sobotę przed południem. Posło- | 
wie przeważnie się już rozjechali 
mimo to wieczorem odbyły się | 
narady przedstawicieli stronniciw 

większości. Prezesi klubów po- 
rozumiewali się między sobą i 
z prezesem rady ministrów. Do- 
wiadujemy  się,, że dymisja p. 
Grabskiego będzie przyjęta. Ra- 
da minisirów w sobotę się mie | 
zbierała; dwaj członkowie gabi- 
netu pp. Kiernik i Kucharski byli -|f 
w Warszawie nieobecni, AB 


Hartwe miasto. | 
„Dziennik Gdański“ pisze: | 
„Ostatnie zarządzenia ministra 
Grabskiego w sprawie obrotu. 
dewizami i ścisła jego kontrola 
uczyniła z Gdańska martwe miś 
sto. Od czasu obostrzenia kon 
troli na -pograniczu polsko-gdań- 


tejszej giełdzie sprzedaje się Co- 
raz częściej- towary, które me 


ców polskich lub gdańskich". 


Nowa zbrodnia niemiecka. 1 
W nocy na 30-go b, m. został | 
wysadzony w powietrze wskutek 
wybuchu bomby wielki most na - 
Renie na linji Duisburg-Hochfeld. 
Wybuch nastąpił w chwili, kied: 
przez most przejeżdżał pociąg z 
żołnierzami belgijskimi, udający- 
mi się na urlop. Dziesięć osób 
poniosło śmierć na miejscu, 25 
żołnierzy ciężko rannych. Spław- IM 

ców dotychczas nie wada a y 
W związku z tym z Brukselit ii 
A 


ko 


2 


, 


trzymaniu tam wiadomości o tej 
nowej oh j zbrodni niemiec- 
kiej jen. Kocquoi wysłał na miej- 
sce wypadku specjalną komisję, 
która ma wyjaśnić przyczyny wy- 
buchu i w danym ` razie- wydać 

_ jaknajsurowsze zarządzenia. 
$ Brukselski „Soir“ pisze w tej 
sprawie; 

“ „Ten tchórzliwy i wstrętny za- 
mach wywołał w Belgii okropne 
wrażenie t nie powinien pozostać 
bez kary. Opinja publiczna Bel- 
gii żąda bezwzględnie wydania 
surowych zarządzeń, aby nie po- 
większała się z dnja. na dzień 
liczba ofiar wskutek biernego 
= oporu. Rząd niemiecki i ci, któ- 

= rzy dążą do obejścia. traktatu 
= wersalskiego, poniosą całkowitą 

~ odpowiedzialność za surowe za- 
~ rządzenia, które muszą być wy- 
"o dane, 


sA Polneare 6. zagłębiu Ruhry, 
sg 5 Paryż, 1 lipca, 


i Senat. francuski 
~ posiedzeniu przyjął przedłożenie 
= rządowe w sprawie kredytu dla 
= akcji w zagłębiu. Koszta wyno- 
= szą 307 miljonów franków, Po 
_. generalnym sprawozdawcy wnio- 
= Sku rządowego, który referował 
= tę sprawę, zabrał głos Poincare, 
= iby, jak zaznaczył, udowodnić 
wszystkim mocarstwom tak święc- 
= xim, jak i duchownym  kcniecz- 
__ „mość akcji w zagłębiu. Zagrani- 
= ca, a mianowicie stolica apostol- 
= ska nie zdaje sobie jeszcze do- 
= kładnie sprawy z tego, 
| Zwycięska Francja nie ma wca- 
-~ qe zamiaru zrezygnować z odnie- 
__ islonego zwycięstwą i przeciwsta- 
= iwi swoją: wolę zwyciężonemu, 
éj: kóry nie chce uznać swojej pow 
: 2 4 a je >i 


= Francja enie żywi zamiarów 
~ imperjalistycznych, ostatnie jednak 
= propozycje niemieckie nie zaslu- 
| gują na danie odpowiedzi, Swo- 
| je uwagi zakończył Poincare na> 
stępującym twierdzeniem: Jeżeli 
ustąpimy z nad 

_ niszczeniem zobowiązań ze stro- 
= my Niemiec, wywołamy wrażenie, 
"iż zostaliśmy upokorzeni. Jakie 
_ to będzie miało następstwa. ta- 

_ two przewidzieć, Dlatego wojska 


= francuskie doprowadzą do końca 


E dzieło pokoju i sprawiedliwości, 


Strajk koleja 
a n- Katibi. 


Lwów, 30 czerwca. 


= _ Przyjazd delegata minist. kolei 
| do Lwowa w sprawie zlikwido- 
= wania strajku kolejarzy dały po- 
= wód do wieści o ukończeniu 
— strajku. 

= Strajk jednak nie wygasł, do 
' porozumienia nie przyszło. e 
ż Strajki wybuchły w dyrekcji 


M 


311. 
= .,— Ach pan jesteś niemcem!— 
_ zawołał właściciel hotelu.„— Mo- 
~ gę z nim mówić w jego ojczy- 
= stym języku.. posiadłem go grun- 

— towni 


p e, 
= — Ja mówi francuska tak do- 
_ brze, jak moja własna. 
= Pan tu zabawi dni kilka? 
` — Ja... ja! 
¿| — Dam więc panu pokój na 
. pierwszym piętrze, Mogę zapro- 
' wadzić tam pana... F 
> — Nie. nie — rzekt Arnold... 
m Zaczeka tu ma śniadanie. 
s To mówiąc zapalił fajkę. 
o, — Ludwiku, podaj panu kufel 
= bawarskiego, a następnie przygo- 
tuj nr. 6-ty, 
_. — Pan jesteś agentem hand- 
-~ lowym? 
m — Tak. 
| _ — Pan podróżujesz ze specjal- 
- nemi artykułami? 
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donoszą, że natychmiast po BZ: 


na „ostatnim ' 


Renu, przed 


stanisławowskiej, lwowskiej i kra- 
kowskiej: we Lwowie, Stryju, 
Stanisławowie, Krakowie, Sączu 
IGa. 

Strajkują warsztaty, ogrzewal- 
nie, częściowo robotnicy wydzia- 
łu drogowego, mag. 
Strajk nietylko nie słabnie, lecz 
rozszerza się, gdyż coraz to no- 
we gałęzie służbowe przystępują 
do tego ruchu. 

Strajk sten ma charakter wy- 


łącznie ekonomiczny i wybuchł. 


zupełnie żywiołowo i nieoczeki- 
wanie, jako objaw desperacji lu- 
dzi, których egzystencja została 
przez obecną drożyznę wprost 
uniemożliwiona. 
Jako rzecz wielce charaktery- 


nów i t. p. - 


„LS KRA” — wtorek 3 lipca 1023 roku. 


„styczną podnieść należy, że bez 


pośrednią przyczyną tego wybu- 
chu była uchwała rady ministrów, 
która pracownikom państw, przy- 
znaje tylko 28 procent dodatku 
drożyźnianego, podczas gdy ceny 
podskoczyły przy poszczególnych 
artykułach codziennej potrzeby o 
100 a nawet i więcej procent, 
jak np, cukier it p, 

W strajku biorą udział koleja- 
rze, należący do wszystkich bez 
wyjątku zrzeszeń kolejarskich, a 
więc nie tylko z Z.Z.K, ale i z 
i Hg rm zza 

enie wśr ole: je 
ogólne, a =. 
wprost głód w rodzinach kole= 
jarskich, spowodowany drożyzną, 


meme remera CEAT OZN 


_ Listy lwowskie. 


Możliwość zgody polsko- rusińskiej. — Jakie są zarobki 
robotnicze w przemyśle naftowym?-—Przed Targami wschod- 


nimi. — 0 lwowskich teatrach. — V 


Każdego przybywającego do 


Lwowa interesuje w pierwszym 


rzędzie jedna z największych na- 
szych bolączek: jak się przedsta- 
wia na kresach kwestja rusińska? 
Stwierdziwszy bowiem niezbicie, 
iż Lwów jest miastem czysto pol- 
skim, posiadającym zaledwie garść 


inteligencji rusińskiej i nieco ru- 


sińskiej służby domowej, niepo- 
dobna zamknąć oczu na fakt, iż 


ĉo miedzę od Lwowa żyje zwartą 


inasą chłop rusin i że wschod- 
uia Małopolska jest krajem o 
ludności: mieszańej. *-*W* interesie 
państwa leży przeto,” aby obie 
narodowości, żyjące od setek lat 
obok siebie, pędziły żywot zgod- 
nie na chwałę wspólnej Matki- 
Ojczyzny. Otóż z radością nale- 
ży podkreślić fakt, iż ostatnio na- 
stąpiło w rusińskim obozie pew- 
ne otrzeźwienie. Jak, wiadomo, 
najbardziej nieprzejednanym w 
stosunku do Polski był obóz t.zw. 
trudowików, który prowadził za- 
ciekłą kampanię przeciwko wszyst- 
kiemu, co. polskie, nawołując 
rusinów do utworzenia jednolite- 
go frontu przeciwko nam. - 
Rezultat tych nawoływań oka- 
zał.się „niespodziewanie dla nas 
pomyślnym. Powstaje bowiem 
rzeczywiście  rusiński,. jednolity 
front, lecz zwrócony przeciwko 
demagogom- z. obozu trudowic- 
kiego. Tworzą go nietylko wszyst- 
kie stronnictwa ruskie, lecz także 
znaczna część obozu trudowic- 
kiego. Polityka Petruszewycza 
bankrutuje, Powraca do kraju by- 
ły hetman“, uczony dr. Trylow- 
rod obejmuje ster polityki rus- 
iej. 


— Tak... Reńskie wina. 
— A! to rzecz ważna reńskie 


/ nasze wina.Posiadasz pan próbki? 


— Odbiorę je jutro, albo po- 
jutrze. 

— To dobrze.. Mo żę zrobimy 
jaki interes. Wszyscy” Bye 
genci handlowi w czas 
ży wstępują tu do xigię 
ich czterech u siebieyw fej. 
li. Jeden, którego specjałnoć 
mi nie wiadomą; drugi „dja 
trzeci agent od sukierńmych 
resów, a czwarty wogóle: « 
ryskich tawarów. Staf. 
jomość ten 


ymienione przez 
właściciela hotelu, przypomniało 


mu owego Delvignes  komisanta 
handlowego, mieszkającego w 
domu przy ulicy de T onrnelles, 
w ręce którego zaplątał się list, 
zawierający medalik, przesłany 
przez Scotta, jako znak umó- 
wiony, 

Ludwik przyniósł piwo. 

Wspólnik Verriera zasiadł przy 


aria, 
Lwów, 2 lipca. 


Inteligencja ruska, grupująca się 
w obozie trudowików  skompro- 
mitowała się w oczach ludności 
zmarnotrawieniem olbrzymich fun- 
duszów, nadsyłanych przez rusi- 
nów Nec na cele na- 
rodówe. Dr. Oleśnicki, jeden z 


propagatorów współżycia ż Pol-- 


ską, zapytuje się publicznie w 
pismach, gdzie się podziały te 
sumy i — nie znajduje na swe 
pytanie odpowiedzi. Za nim pyta 
się coraz natrętniej ogół ruski: 
„A de naszi hroszi*? 

Chłop ruski, znękany wojną, 
bałamucony i ogłupiany cały sze- 
reg łat przez niesumiennych agi- 
tatorów, ma już dosyć tych nieu- 
stannych,borb"i pragnie pokoju, 
możności pracy i zgody z pola- 
karhi. Charakterystyczny jest dla 
obecnego” ruchu ruskiego zanik 
wpływu. inteligencji ruskiej, a 
zwłaszcza duchowieństwa na masy 
chłopskie. : Lud ruski poznał, że 
był oszukiwany, Inteligencja stra- 
ciła, jak się zdaje, na długi czas 
zaufanie Judu i nie może narazie 
odegrać poważniejszej roli, 


W charakterze decydującego - 


PORA w „ruskiej polityce wy- 
suwają Się obecnie sfery miesz- 
czańskie i ludowe, w których 


przeważa zdrowy rozsącek i żą-* 


dza ugody. Znamiennym w tym 
względzie jest n, p. we: Lwowie 
powrót ruskich radnych z adwo- 
katem Fedakiem (ojcem osławio- 
nego zamachowca), do pracy na 
terenie rady miejskiej. 


LJ 

* k 
Ogół robotników w *Zagłębiu 
zainteresuje niewątpliwie wiado- 


z o 


stoliku, a wydobywszy porcela- 
nową fajkę z kieszeni, począł ją 
nakładać 'tytoniem. 

W chwili, gdy zapalał fajkę, 
wszedł Misticot na swoje pier- 
wsze śniadanie. 

Arnold, zamiast obrócić głowę 
jak byłby to każdy inny uczynił 
patrzył wprost przed siebie. 

„Zabójca Edmunda Beraud z 
właściwem sobie zuchwalstwem 
pragnął przekonać się, czy pod- 


, rostek z Montmartre rozpozna 


znaną sobie jego postać pod tem 
nowem przebraniem. 

Misticot rzucił nań okiem obo: 
jętnie i poszedł usiąść przy sto- 
liku. Widocznie sądził go jako 
zupełnie sobie obcego, ` 

Triloy wszedł teraz na salę. 

— Absynt! — zawołał i usiadł 
przy stoliku w pobliżu Arnolda. 

" Właścicie! chodził tu i tam, 
posługując gościom, gdy nagle 
wbiegł do sali osiemnastoletni 
młodzieniec, a ująwszy jego tę- 
kę, pocałował ją mówiąc: 

— Dzień dobry ojcze... 

— Dzień dobry. Dlaczego, 


przyczyną jego jest. 


_ szą dziennie 3,700 mk, dla czwar- 


sa Nr. 144. 
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mość o płacach ich towarzyszy często-gęsto z wpływów teatral- 
w przemyśle naftowym. Otóż płą- nych opłaca pensje magistrackie, 
ce te są podzłelone na cztery ka> Miarą znajomości spraw teatral- 
tegorje plus ryczałty, dodatki dla nych tutejszych ojców miasta jest 
ostatnich dwóch kategorji t t. zw. < n. p. taki obrazek z ostatniego 
relutum węglowe. posiedzenia komisji teatralnej: je- 
W miesiącu obecnym płace te den ze sławetnych „członków* p. 
przedstawiają się następująco: _ Z. występuje z apostrofą pod a- 
zarobek dzienny . dresem dyrektora teatru, mówiąc: 
_ 1. kategorja mk, 36,500 ~ Ja wiem, że ten Wyspiański to- 
A r KAB. „ jest krew z krwi i kość z kości 
SE, A , , naszych(Mówiący był rzeźnikiem...) 
W... 8 -. Lecz lepiej ich sobie w domu 
Stróże i furmani kopalńiani przeczyta. A w teatrze, panie 
otrzymują płacę ryczałtową dru- bdziu, człek szuka czegoś weso- 
glej kategorji: tego! A drugi z rajców miał 


Rra miesięczne. pretensję do dyr. Czarnowskiego 
I, kategorja 159,800 mk. zą to, iż... przystanek tramwajo- 
Śr, 95,000 „, „wy nie został dotychczas zapro- 
+ FM 91,300 „ wadzony koło teatru „Nowości“. 


w, 34200 „ ` Lwów spóźnia się z repertuarem. 
Stróże i furmani za 12 godzia - W. 
pobieraja ryczałt trzecjej katę- Stawia 
gorii. : g, > którą już Warszawa i Kraków o- 
Dodatki dla 3 kategorji wyno- grały tamtego roku. `Z komedji 
czwat- wystawiono ostataio „ozkołę ko- 
tej 2,500 mk, ||, kot“; która cieszy się powodze- 
Relutum węglowe (dla zagłębia  niem.Trafila ona do gustu panom 
borysławskiego) ustalono, na radnym. | 
34,200 marek za bieżący mie- . 


RE A w Z życia polityczno-towarzyskie- 
la ‘= go należy podkreślić dwa waż- 

Aczkolwiek dzieli nas jeszcze ` niejsze momenty: żegnaliśmy nje- 
kilka miesięcy ôd targów wschod-' dawno gen. Hallera, b. inspekto- 
nich (otwarcie 5 września), to' ra V armji, który objął stanowis- 
jednakże już czynione są ener- ko szefa sztabu i witaliśmy prze- 
giczne przygotowania celem roz= <: jeżdżającego królą rumuńskiego 
szerzenia i uświetnienia targów. Wraz z jego uroczą „małżonką. 
Doniosłość. tychże znana jest po-- . W krótkiej, bo zaledwie dwudzie- 
wszechnie- naszym przemysłow» . Stotminutowej rozmowie z przed- 
com i kupcom. Nie będę więc 'stawicielami tutejszych władz i 
tej materji podkreślał. Pragnątbym" -reprezentantów instytucji dowie- 
jeno podać sferom przemysłowo* * dzieliśmy się z ust zaprzyjaźnio- 
dandlowym w Zagłębiu do wią=* «nego monarchy, iż jest zachwy- 
domości, iż dyrekcja targów ze -cony przyjęciem w Polsce. Obie- 


W dziedzinie n. p. dramatu wy- 
obecnie słynną „Powódź“, 


* 
+ k 


względu na niemożność kalkulas 
cji cen w markach: polskich,-po- 
stanowiła wszelkie opłaty pobie= 
rać w złotych pol. Za użytkowa. : 
nie miejsca na targach będą obo« : 
wiązywać następujące taryfy; -- 


1 m. kw. na środku pawil. 5 złpu: : 


„ pod ścianą 6 
-koi otwartej pod ścianą 7 „ 
» zamkniętej  *9 
na wołnym.powietrzu2 - 


s's 


» 


vs yz 


sicat również, 


a 
kie 


co jest ważne dla 
Lwowa) iż dołoży starań, aby o- 


+twarto we Lwowie konsulat ru- 


„muński, 


m; 


Dr. med. . 2545 


Józet HAŁAC 


| Ra -sôs b, dyrektor szpital cznego. 
O teatrach lwowskich można yrestor szpitala wenerycznego 


krótko i zwięźle powiedzieć, iż 
są pod psem.Wina leży zarówno 
po stronie gminy m. Lwowa, któ- 
ra mało posiada pojęcia o pro= 
wadzeniu teatru, jakoteż i po 
stronie obecnej dyrekcji (p. Z. 
Czarnowski), która nie. umie o= 
żywić repertuaru i wyzyskać ta- 
lentu i pracy aktorskiej, Axtorzy 


nie otrzymują gaży, repertuar u-.. 


kłada się od wypadku do wy- 
padku, w całej imprezie brak jest 
silnej, świadomej . artystycznych 
celów ręki. Magistrat zaś ajetylko 
nie pokrywa deficytów, teatral- 
nych, do czego, jako. prowadzą- 
cy teatry, jest obowiązany, lecz 
f ri 


chłopcze, wstałeś tak rano? 
Wszak dziś nie idziesz do 
biura, bo to niedziela, 
— Mylisz się, ojcze... — rzekł 
młody człowiek. — W. przyszłą 
niedzielę następują wybory, na. 
które dzisiaj od rana musimy 
przygotować karty wyborcze. Idę 


' do merostwa i będę tam praco= 


wał do jedenastej, ale nie spó:'- 
źnię się, bądź pewnym, na śnia-- 
danie, zje 
Misticot słuchał powyższej roz- 
mowy. . 


Wyrazy: „merostwo" i „karty 


wyborcze“ zwróciły na jego u: 
wagę. 

— To syn pański? —  zapy- 
tał właściciela. gdy odszedł mło- 
dzieniec. 

— Tak . jest to mój syn star- 
szy, ma lat osiemnaście. = : 

— Jest urzędnikiem w merost=- 


wie? 


— Pracuje tam od roku, pa- 


nie. Mojem życzeniem jest umie- ` 


ścić go w administracji. 
Będę potrzebował kilku obja- 
śnień z morostwą, w Bięyve. Mo» 


Choroby weneryczne i skórne, 


Przyjmuje codziennie od 3 — 7 godz, 
we wtorki i piątki od 9—11 i 1,4—7. 
w święta 10 — 12, 


BĘDZIN, Plac 3-go Maja Nr. 4. 


© KUPUJCIE. 
BONY ZŁOTOWE! 
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że będzie tyle łaskaw i wskaże 
„mi, do kogo się mam udać dla 
ich otrzymania. . 

— O! z całego serca... co tyl- 
«ko pan zechcesz.. On zna tak 
dobrze swą służbę, jak najstar- 
„szy urzędnik i upewniam paħa 
iż będzie nader szczęśliwym, mo- 
gąc mu wyświadczyć tę drobną 
przysługę. 


z = Pan jesteś tutejszym roda- 


»kiem? — Pytał Misticot dalej. 


— Tak... urodzonym w Bleve . 
Dwa lata tylko w Niemczech 
mieszkałem. Mam tutaj całą mo- 


'ją rodzinę i znam wszystkich w 


Bleve. 


LOSE 
— Zatem... —— pytał Misticot 


= pan możę znałeś pewną fa- 
milje' Desvignes? 
. — Och doskonale... — odparł 
właściciel, ` 

d. e. n. 


- => 
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Z W EEEE ŁEY, 


Tot sokat w Cietynie 


Cieszyn, 1 lipca. 


Q godzinie 9%ej rano oddziały 
ruszyły na płac koszarowy na 
mszę połową. Przed ołtarzem 
zajęli miejsca przedstawiciele 
władz  sokolich, wojskowości, 
władz państwowych, autonomicz- 
nych, kiłku posłów do sejmu ślą- 
skiego i zaproszeni goście, Ol- 
brzymi plac koszarowy wypełniły 
barwne czworoboki sokolstwa i 
młodzieży męskiej i żeńskiej, nad 
którymi powiewał las sztandarów. 
Na stokach otaczających plac ze- 
brały się tłumy publiczności prze- 
ważnie wiejskiej, przybyłej z cko- 
lic Cieszyna polskiego i czeskie- 
go. Ks, Londzin odprawił mszę 
polową. Przed ołtarzem umie- 
szczono sztandar cieszyńskiego 
okręgu „Sokoła“, obchodzącego 
obęcnie 30-lecie swej pracy. 

' Po przemówieniach sformował 
się olbrzymi pochód, który ruszył 
ulicami miasta wśród szpalerów 
widzów. Pochód otwierała grupa 
cyklistów i „sokoła* konnego z 
Warszawy. Następnie szły kolej- 
no zastępy dzielnicowe krakow- 
skie, małopolskie, śląskie, wielko- 
polskie, mazowieckie i pomorskie, 
Pochód zamykał o0'dział konny 
„Sokota“ mazowieckiego. Na ryn- 
ku odbyła się przed władzami 
defilada. 

: O godzinie 15-ej odbyły się 
dalsze ćwiczenia zlotowe. Złoży- 
ły się na nie ćwiczenia odrębne 
grupy małopolskiej, śląskiej, kra- 
kannan, t więlkopolacia ak 
nia.młodzieży, wreszcie wolne 
brazowe pna A. sokołów i soko- 
lic. Wiele nastroju wniosły ćwi- 
czenia przy dźwiękach Roty, od- 
śpiewanej równocześnie przez tłu- 
mnie zebraną publiczność. Malo- 
wniczo przedstąwiały się ćwicze- 
nia lancami 8-miu oddziałów ma- 
łopolskich oraz Ćwiczenia. dziew- 
cząt z różnokolorowymi wstęga- 
mi Wielką sprawność wykązały 
ćwiczenia dzielnicy krakowskiej 


na przyrządach, ćwiczenia obra- 


zowe kilofami zastępów śłąskich, 
wreszcie ćwiczenia grupy wielko- 
polskiej z uwzględnieniem meto- 
dy szwedzkiej. Cwiczenia zakoń- 
czyły się wielkimi obrazowymi 
popisami sokołów i sokolic, Po- 
pisy dzisiejsze zakończyły uro- 
czystości złotowe. Odbyły s'ę one 
we wzorowym porządku i wyka- 
zały dobrą organizację ze strony 
'władz sokolich. 

Z okazji zlotu „sokoła* prezes 
rady ministrów Witos nadesłał 
depeszę z życzeniami owocnej 
pracy. Dalej nadeszły depesze od 
marszałka sejmu Rataja, marszał- 
ka senatu Trąmpczyńskiego, wo- 
jewody śląskiego, wojewody kra- 
kowskiego oraz. od szeregu po- 
słów, a także od okręgów i gniazd 
sokolich. 


Z kraju. 


Okradzenie zwłok. Dnia 27 
ub. m. we środę, odbył się: w 
Lublinie o godzinie 7-ej wieczo- 
rem pogrzeb ś. p. Kozłowskiego, 
- wage rano służba cmen- 
arna azła grób rozkopany, a 
zwłoki Š. p. Kożłowskiego wodę: 
te z trumny 1 obdarte z ubrania, 
oraz bielizny. Złoczyńcy wyjęli 
nawet zęby złote, a przy zdejmo- 
waniu ubrania połamali ręce i 
nogi nieszczęśliwej ofierze. swe- 
go zwyrodnienia. 

Policja wszczęła natychmiast 
energiczne śledztwo, a rodzina 
zmarłego wyznaczyła 10 miljonów 
marek nagrody za wykrycie spraw- 
ców ohydnej kradzieży. 

Mały Liskow Pińczowski. 
Powiat pińczowski poriada wieś 
Dzierążnię koło Działoszyc, która 
powinna wielu innym Wioskom 
służyć za przykład, ile pożytecz- 
wych prac można dokonać w 


krótkim czasie na wsi, gdy parę 
jednostek z inteligencji zechce Ž 
oddaniem się pracować dla ludu, 
Lud polski, oceniając bezintere- 
sowną pracę inteligenta, razem z 
nim zaprzęga się chętnie do niej 
i praca taka społeczna wydaje 
wnet piękne owoce, a. . dorobek 
to wiefki dla całego Narodu. W 
tej chlili Dzierążnia posiada: kół- 
ko rolnicze, stowarzyszenie Spo- 
żywcze, straż ogniową, stowa- 
rzyszenie pożyczkowo-oszczędno- 
ściowę, związek młodzieży, w 
sali szkolnej Tiie odpowiednio 
amy z. kurtyną malowaną, 
strę. W początku maja r.b. 
uruchomione- zostało“ stowarzy= 
szenie mleczarskie, plerwsze w 
powiecie, założone kosztem kil- 
kunastu miljonów . marek. 

W kwietniu zebranie gminy 
Drożejowice uchwaliło dodatko- 
wo 120 milionów ma budowę 
gmachu dła 7-mio klasowej szko- 
ły w Dzierążni: W ciągu osta- 
tnich kilku miesięcy odnowiono 
gruntownie kościół, zakupiono i 
odręstaurowano sporo aparatów 
kościelnych, Oto dzisiejsza Dzie- 
rążnia, Cześć za to jej. miesz- 
kańcom: włoścjaństwu, kiero wni- 
kowi szkoły p, Władysławowi 
Wismakowi i - proboszczowi ks. 
Romanowi Zelkowi! 


Aresztowanie komunistów. 
Po długotrwałej kilkumiesięcznej 
obserwacji policja 
stwierdziła, iż w fabryce Lilpopa, 
Raua i Loewensteina na Woli w 
Warszawie rozwija się "bardzo 

orąca agitacja komunistyczna, 

zięki temu, że w fabryce brak- 
ło dyscypliny (jaka istnieje np. 
w obok istniejącej fabryce kara- 
binów Gerlacha), kolportaż b:bu- 
ły komunistycznej wśród ` robot- 
ników jest bardzo rozwinięty. 

Wreszcię udało się policji are- 
sztować śród komunistów ślusa- 
rza Bogumiła Grossmana (jest to 
bardzo niebezpieczny komunista, 
Podczas pobytu swego w Berli- 
nie nosił on imię Gotlieb—obe- 
cnie- przechrzcił się na Bogumiła. 

Kandydował on z lisy komu- 
nistycznej do kasy chorych w dn. 
4 lutym r. b.). Piotra Szalenba- 
uma, który przez 2 lata za dzia- 


$ 


warszawska , 


łalność komunistyczną siedział w 
Mokotowie. Obaj zostali areszto- 
wani, decyzją sędziego śledcze- 
go osadzeni w więzieniu za TOZ- 
dawanie odezw komunistycznych 
w większej ilości robotnikom fa- 


bryki, 


Pułkownik hersztem bandy- 
tów. Z madgranicza sowieckie- 
go donoszą, że na terenie pol- 
skim grasują trzy bandy oprysz- 
ków w sile 75 ludzi. 

Bandy te przygotowują napad 
na głębsze okolice wschodniej 
Małopolski. 

Organizatorem tych band jest 
były. pułkownik gen. Denikina 
Szczerbatow, który dobiera so- 
bie ludzi ze wschodniej Mało- 
polski, z powiatu złoczowskiego, 
werbując ich różnymi obietnicami. 


Okradanie skarbu. Towarz. 
„Interpol“ w Warszawie, w o0so0-* 
bach członków zarządu pp.: Mi- 
chała Wawelberga, Henryka Pel- 
ca i Władysława Frąckiewicza, 
za niedopilnowanie ścisłego wy- 
konania obowiązków, związanych 
z obliczeniem wymiaru nadzwy= 
czajnej daniny państwowej, ska- 
zani zostali przez komisarjat rzą- 
du na zapłacenie grzywny w 
wysokości 1 miljon marek każ- 
dy. Nadto Frąckiewicza za nie- 
sumienne wykonanie swych obo- 
wiązków, mimo utrzymywania 
stałego kontaktu z instytucjami 
państwowymi, na skutek zlecenia 
którego, buchalter wspomnianej 
firmy dokonał odnośaych obli- 
czeń, które F. winien był spraw- 
dzić, skazany został dodatkowo 
na 5 dni bezwzględnego aresztu. 
W stosunku do dyr. Józefa Plu- 
cińskiego, jako płanego funkcjo- 
narjusza firmy, sprawa została 
umorzona. 


Omal nie katastrofa. 
W tych dniach pociąg pośpie- 
szny przybył do Lwowa z 6-go- 
dzinńnym opóźnieniem, spowodo- 
wanym rozluźnieniem się szyn 
na linji Lublin—Rozwadów, Tym 


„razem wypadku z ludźmi aie by- 


ło. Jest to trzeci już wypadek. w 
ciągu ostatuiego tygodnia na tym 
odcinku. ` | 


Da potnonjacych masya i motorin. 


Wielokrotnie przedstawiliśmy 
konieczność zaopatrzeniu się przez 
warsztaty rzemieślnicze w napęd 
elektr. oraz obrabiarki. Obecnie 
zdarza się okazja do powyższego 
i nie powinna być ona zlekcewa- 
żoną przez rzemieślników. 

jak wiadomo okupanci wywie- 
źli z Polski ogromną ilość ma- 
szyn wszelkiego rodzaju. * rzy 
likwidowaniu wojny państwowa 
komisja rewindykacyjna odzyska- 
ła już część przedmiotów $ra- 
bieży, pozostałość odzyskać ma 
nadzieję. W obecnej chwili znaj- 
dują się w Warszawie 124 obra- 
biarki rożnych typów. jak rewol- 
werówki, tarki, frezerki, szlifakerki 
wiertarki, gwinciarki i t p. oraz 
145 motorów elektrycznych od 1 
do 130 K. M. Wszystkie te przed- 
mioty są nowe, lub odnowione 
przy nieznacznym zużyciu. Komi- 


sja rewindykacyjna postanowiła ' 


przekazać wszystko w ręcę pol- 
skiego przemysłu, posuwając Się 
celem ułatwienia im nabycia, do 
dalekó idących ulg. . 
Cena maszyn i motorów Wy- 
nosi mniejwięcej 40 — 60. proc. 
ceny rynkowej. Waruuki nabycia 
jak poniżej: 
Reflektujący na kupno zgłasza 
się z zaświadczeniem organizacji 
przemysłowej, staje do licytacji 
i nabywa maszynę luo motor po 
dorzuceniu nieznacznej nadwyżki 
do ceny początkowej. Nabywcy 
służy kredyt dwóch typów: trzy” 


Sosnowiec, 3 lipca. 


miesięczny, i w tym wypadku pła 
ci po'lepacji 25 proc, seny ia 
szyńy, 75 proc. po upływie 3ch 
miesięcy, wystawiając weksel, 0- 
piewający w markach polskich; 
roczny i w tym wypadku płaci 
25 proc. ceńy po licytacji, na 
resztę zaś wystawia trzy weksłe 
płatne ĉo cztery miesiące każdy, 
opiewające w złotych polskich. 
Weksle winny być żyrowane Ten 

5 warunek w ych cza- 


4 


qzęracji bankowych częstokroć 
uniemożliwiających wystawienie 
weksli, w tym wypadku sprawa 
przedstawia się łatwo, gdyż Ko- 
misja rewindykacyjna zgodziła się 
na przyjmowanie żyra centralne= 
go tow. rzemieślniczego z% opła» 
tą 9 proc. w stosunku rocznym, 
"Wobec powyższego / komitet 
główny central. tow. rzemieślni= 


żytku, aby, po 
w Warszawie w składach firmy 
Hartwig (Towarowa 20), zgła- 
szali się do syndykatu centr. tow. 
rzemieślniczego, Nowy-Swlat 48. 
dla omówienia sprawy nabycia 
i żyra weksli. Ponieważ żyrant 
bierze odpowiedzialność za na- 
bycie przez kupującego maszynę 
oraz za płatność weksli, centr. 
tow. rzemieślnicze pozostawia so- 
bie prawo żądania odnośnych 
gwarancji, specjalnie od zgłasza” 
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ZAWIADOM 


Z dniem 1-go czerwca 


wszelką korespondencję 


> i 

| 

u 

Skrzynka pocztowa 59, tel. 19-78. 
1 


jących ry prowincji «1. niezna- 
nych b z R 

Obecny zapas maszyn i mo- 
torów jest częścią tego, co bę- 
dzie jeszcze odebrane i w po- 
dobny sposób przekazane prze- 
mysłowi. Komisja rewindykacyj- 
na upomina, iż, w razie małego 
zainteresowania się powyższym 
sfer rzemieślaiczych i przemysło- 
wych, maszyny pójdą w . inne 
ręce. 


| acodntóstaci 


REN „cehape“ 


IENIE. ń 


r.b. zlikwidowana została |: 


Ekspozytura nasza w Sosnowcu, ! 


mieszcząca się przy ul. Piłsudskiego nr. 60 i uprasza się 


ć do Zarządu w Katowi- 


fi 
U 
cach, „Cebape* Centrala dla Handlu i Przemysłu Tow. Akc. p 


Z poważaniem 
Centrala dla Handlu A 
i Przemysłu Tow. Akc. 


" Ze swej strony stwierdzamy, iż 
jest to nader dogodna okazja dla 
zaopatrzenia się w motory i ma- 
szyny, gdyż cena kupna, kredy: 
i niskie oprocentowanie, pozwali 
korzystać z niej bardzo“ wielu 
rzemieślnikom. Interwencja c. t 
rzem., jako żyranta, usuwa ko- 
nieczność starania się o gwa” 
rancje bankowe; NólEczce itd. 
tak trudne dziś do uzyskania. 


"TELEGRAMY. 


(Przez telefon). ` 


Pożegnanie ministra Grabskiego. 


Warszawa, 2 lipca. 

Prezydent Rzeczypospolitej p. 
Wojci:chowski, podpisał . dzisiaj 
dymisję ministra skarbu p. Grab- 
skiego oraz nominował na to sta-, 
nowisko p. Huberta Lindego, pre- 
zesa pocztowej kasy oszczęd- 
ności. 

W gabinecie ministra skarbu, 
odbyło się pożegnanie dotychcza- 
sowego ministra p. Grabskiego i 
powitanie p. Lindego. Paa Grab- 
ski w przemówieniu pożegnalnym 
podkreślił wysiłek dokonany „przez 
ministerjium i jego pracowników 
į wyraził radość, że na stanowi- 
sko ministra skarbu powołany 
został człowiek, który zorganizo- 
wał kasy oszczędnościowe w 
państwie. sl; i 


W imieniu urzędników żegna: 
ustępującego ministra podsekre- 
tarz sanu p. Markowski: Nowy 
minister p. Linde oświadczył, że 
kroczyć będzie po wytkniętej ju: 
drodze i wspólną pracą ze szta” 
bem ministerjium, pokona pozo“ 
stałe trudności. 

Prące swoje oprze na dotych- 
czasowym programie, nie wyłą 
czając miernika złotego, poczyn: 
jedynie drobne zmiany w prze- 
prowadzeniu niektórych rozpo 
rządzeń. Nowy minister skarbu 
natychmiast po urzędowym powi- 
taniu objął urzędowanie i odbył 
z p. Grabskim informacyjną na- 
radę. ` 
Następcą p. Lindego w poczt. 


kasie oszczędności. został wice F; 


prezes p. Żelechowski. 


m 
s 


Reorganizacja ministerjum spraw 
wojskowych. 


* Warszawa, 2 lipca. 
Zewzględów oszczędnościowych 
ulegną reorganizacji trzy oddzia- 
ły ministerjum spraw 


z istniejących pięciu,  Zniesione 


zostanie szefostwo administracji, 
wojskowej a także sekcja wojsk 
wojskowych kolejowych. z 


-p j 


"Gdafiszczanie mis 


Warszawa, 2 lipca. - 


Minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie, mocą któ- 
rego wszyscy obywatele gdańścy 
muszą się meldować w przecią- 


zą się. meldować. 


gu 24 godzin od chwili przyby* 
cia w granice Rzplitej. 

“Za niewykonanie rozporządze- 
nta niestosujący się karani będą 
grzywną w wysokości 1000 mk.. 


oraz w;dalani z granic państwa 8 


OLETE PRETO 


Powstanie na Ukrainie. 


kowem został zniszczony przeć 


| Moskwa, 2 lipca. 


Według otrzymanych tutaj wia- 
domości.tor kolejowy pod Char- 


Banknoty pół miljonowe i miljoaow 
A 2. w Niemczech. LB, 
notów miljonowych. Jednocześnie © : 


og Berlin, 2 lipca. | 

Bank rzeszy wypuścił w obizg 
banknoty półmiljonowe. Obecnie 
przystąpiono 


Rosyjska misja czerwonego krzyża „AJ 
z wydałona z 


siedlona. Sprawę transportu żoł 


di 
M Paryż, 2 lipca. 

Misja rosyjskiego czerwonego 
krzyża przybyła tuta,j została na 
żądanie władz francuskich wy= 


już do druku bank- 
* — 


powstańców ukraińskich, „skut. 
kiem czego wykoleił się pociąg. 
Zabitych jest 29, rannych 67, 


G. 


ogłoszono zestawienie ilości bę- 
Add w obiegu NP betę któ- 
rych suma wynosi 13 bilio' 
Spekti Erg l ug 


ñierzy rosyjskich polecono skie 
rować do 
skiego. 


Francji. 


komitetu nansedów - 


t 
Pn 
155 


| 


4. 


Konflikt paszportowy litewsko-niemiecki. 


Kowno, 2 lipca. 


Między Litwą a Niemcami pô- 
wstał dość ostry konflikt z po- 
wodu wstrzymania przez konsu- 
lat niemiecki w Kownie wyda- 


wania wiz obywatelom litewskim 
do , Niemiec., Rząd litewski ma 
zamiar zastosować środki odwe- 
towe i wstrzymać wydawanie wiz 
obywatelom niemieckim, udają- 
cym się na Litwę. 


Samobójstwo Bohdanowej 
Ronikierowej. 
Warszawa, 2 Jipca. 


W ub. niedzielę, żona Bohda- 
ua Ronikiera, oskarżonego o współ- 
udział w zamordowaniu Stasia 
Chrzanowskiego, popełniła zamach 
samobójczy, usiłując się udusić i 
przyjmując > truciznę. stanie 
ciężkim przewieziona do szpitala, 
zmarła. 

Przed śmiercią powtarzała: „ja 


i mój mąż. jesteśmy niewinni, - 


padliśmy ofiarą matki", 


Masaryk wyjechał do Marsylji 


Paryż, 2 lipca. 


Prezydent republiki czechosło- i 


wackiej, Masaryk, wyjechał do 
Marsylji. Pogłoski o jego choro- 
bie okazały się nieprawdziwe, ,, 


Giełda. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa. 2 lipca. ~ 
000 


Dolary «= — 104. 
Franki franc. — 6.345 
Marki niem. — 0.60 
Funty — 500,000 
Korony czes. — 3120 
Korony aust. 1.45 


az 


GIEŁDA GDANSKA. : 
Gdańsk, 2 lipca. 


Dolary 180,000 
Marka pol. 1.60. 


“GIEŁDA BERLINSKA. 
+ pigoraih Borlinp:2i dipeca. 


Dolary: — 182,000 | 
«Marek polskich "nie notowano 


Est Çi Th Gai 


63: 


Socialiści i bolszewicy dążą do 
wywołania strajku kolejowego na 
terenie całej Rzeczypospolitej. Ja- 
ko motyw — nasuwają drożyznę. 
Zasadniczym jednak celem akcji 
strajkowej jest chęć stworzenia 
tudności rządowi polskiej wię- 
kszości parlamentarnej. W tym 
kierunku maszerują zgodnie pol- 
sko-żydowscy socjaliści i żydow= 
,sko-polscy bolszewicy. 

Pomimo to, iż rząd wypłacił 

_ już 28 proc. dodatku drożyżnia- 
nego, jako zaliczkę na pełny do- 
datek i pomimo, iż rząd polecił 

_ obliczyć komisji statystycznej isto- 
tny za czerwiec wzrost drożyzny, 
który będzie całkowicie uwzglę- 
dniony, pomimo to w paru pun- 
ktach Małopolskich wschodniej 
wybuchły częściowo strajki. kọ; 
lejowe. Na ea 

Komitet wykonawczy zw. zaw. 
kol. (socjal.-komunistyczny) dąży 


nawet do strajku generalnego, je- 


= dnak agitacja na rzecz strajka 
nie znajduje powszechnego od- 
dźwięku. Specjalnie tylko są za 
strajkiem wypowiadają się robo- 
tnicy warsztatów kolejowych. 


Z powodu oporu robotników 


_ służby ruchu i drogowej, nie do- 


4 


40 


7 
f 


`- nu strajku. Na najbliższy dzień. 


szło jeszcze do ustalenia termi- 


zostało zwołane zebranie komite- 
"su wykonawczego zaw. zw. kol, 
Ogół pracowników kolejowych 
winien zachować ezujność wo- 
bec agitacji wywrotowej. Należy 


"DO SPRZEDANIA 


z powodu wyjazdu całkowite urządzenie sklepu masar- 
skiego oraz cały nowocześnie urządzony warsztat wędli- 
niarski z motorem i różnymi narzędziami. 


Cena bardzo niska. 


| GSTECIA 


y 


-| Wadomosé: ulica Rołataja Mr. 7 w masarni od godziny 7 un wierz, 


ae M] 
w Katowicach. Realność w 
srodku Katowic z wielkie- 
miskładnicami znajwiększą | 
na G. Siąsku hurtownią pi- f 
wa, i składnica okowitu, i 
jest natychmiast do sprzedania. ` 


= M „Praca” Przedsiębiorstwo budowiane 1 handlowe, 
Katowice, ul. Lompy 2. Tel. 2824. 


Mda atomy sai 


Sosnowiec, 3 lipca. 


pamiętać, że pieriiądze Berlina i 
Moskwy * pracują, aby wywołać 
zamieszki w Polsce. Próbę wy- 
wołania strajku politycznego na- 
leży efiergicznie odeprzeć, 


Wieczory Szopena 
na Sląsku. 


Katowice,  27.V1.1923, 


W prastarej ziemmicy piastow- 
skiej, na Górnym Śląsku odby- 
wały się w ubiegłych tygodniach 
wieczory muzyczno-literackie, któ- 
rych celem było spopularyzowa- 
mie wśród społeczeństwa górno- 
śląskiego, utworów naszego naj- 
żeńfaiiejszego muzyka i twórcy 
Fryderyka Chopina. 

Zrealizowania tego celu. podjął 
„się utalentowany literat i kompo- 
£ytor Jerzy Soplica, znany jako 
autor dramatu z czasów wojny 
bac pc p. t. „Podjarzmem”. 

miejscowościach takich, jak 
"Katowice, Królewska: Huta, My- 


_ słowice, Tarnowskie Góry, Pszczy- 


na i Cieszyn odbywały sią wie- 
czory  szopenowskie w  aulach 
gimnazjów i seminarjów państwo 
wych i cieszyły się olbrzymim 
powodzeniem, 

Program obejmował wykład o 
Szopenie, ilustrację muzyczną u- 
tworów szopenowskich w wyko- 
naniu prof. śląskiej akademji mu- 


2926 3 


Cena bardzo niska. 


waz 
= 


7885-1 fl 
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Redaktor W. Monsiorski. 
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zycznej Gustawa Matheisla, pięć 
pieśni Szopena,  odśpiewanych 
przez uczennicę wspomnianej a- 
kademii p-nę Z. Szurkowską, 0- 
raz 30-tu obrazów świetlnych, 
przedstawiających, szczegóły z 
życia Szopena, | i 
Prasa górnośląska z jednogłoś 
nym uznaniem przyjęła „wieczory 
szopenowskie*; prasa niemiecka 
wyraziła się również o nich na- 
der pochlebnie, podnosząc ich 
wartość artystyczną i oświatową. 
Z początkiem jesieni „wieczory 
szopenowskie* powtórzone zosta- 
mą w kilku miejscówościach tu- 
dzież w szeregu nowych, a mię- 
dzy innymi i w Sosnowcu, ztym 
samym programem, z wyjątkiem 
zmiany śpiewaczki, na które ' to 
miejsce przypadnie udział świet* 
nej soprani»tki krakowskiej p-ny 
Róży Szyndlerównej, wychowa- 
„mey końserwatorjum w wiet 
z. 


ró TUEN 


gotowe na składzie i na 
zamówienia wykonywa 


FR. KORPAK 


SOSNOWIEC—POGOŃ 
uł. Orla Nr. 18. 2801-2 


Ostrzegam przed nabyciem 
domu z placem w Dąbrowie 
Górniczej, Kolonja Łabędzka 
od Jana Piskorczyka. 

/,Sukcesor 


=. dan Piekarski. 


PIERWSZORZĘ "NE NIEMIE. 
CKIE PRZE SIĘBIORSTWO 
MATERJAŁÓW  wYBUCHO- 


i WYCH 
POSZUKUJE JENERALNEGO 


ZASTĘPCY 


na Zagłębie Dąbrowskie i 

Górnośląskie. Oferty z poda- 

niem dotychczasowej działal- 
ności sub 

„l. G.'5201* Rudolf Mosse, Ber- 

2911-2 lin S. W. 19. 


M. LUFISPRNÓE 


i p 
Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
Analizy mikroskopowe. 


Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje 9— 12 i 6—8. Panie 5—6. 


SOSYOWIE, ulica Hotrojowska Hr. 3, II A. 


Kupuję stare 
235 GUMY 


(e: różnego rodzaju, .-: 
I płacę najwyższe ceny. 


łyk, Malachowskieyo 42 
i Binkus Zelkowicz 


J Spróbujcie nowy wy- 
śmienity gatunek herba- 
ty Nr. 50, firmy 2044 E 


CEYLON“ 


i$ 


Ll 
MEKACZECOGOGCAIOEEECOOGLI 


SPRZEDAM _ 
KAMIENICĘ 


z oficyną 


przy ul. Głównej—Podgórze- 
KRAKÓW ` 


i drugą n eruchomość 


w Sławkowie przy rzece. 
Wiadomość w Adm. „Iskry“, 


POTRZEBNY 3 


SZTYGAR 


Oferty przyjmuje Henryk Prywer, 
Sosnowiec, Warszawska 22. 
; * zakresie 


_Drobne ogłoszenia. |] | 


| Kupno i sprzedaż, | 
400 mk, za wyraz 


pe do sprzedania urządzenie pie- 
J karni z dwoma piecami -w dobrym 
stanie z cegły szamotowej, (piece do 
rozebrania) i urządzenie magazynu ya 
chleb. - Sosnowiec-Sielce Fa * 


2836-2 
Aparat fotograficzny 13/18 z Goertz 
DopelAnastygmatem, (Klapkamra, 
okazyjnie do sprzedania Orla 3. ` 
: 2841-2 
Z powodu wyjazdu sprzedam 3 ma- 
£ szyty Singera“ enkową kra- 
wiecko-kamasznicza, bębenkowa dam- 
ska prawie nowa czólenkowa damska 
stół krawiecki Dąbrowa ul. Kościelna 
1 m. 16 w podwórzu. 
o sprzedania różne meble do wy- 
boru Pogoń Nowopog.ńska 17 
Antczak. 2862-1 
Wsprzedaż bryczek i powozów w 
. zakładzie powozowem ul. Pił- 
sudskiego 24 w Sosnowcu. 2867-1 
Sprzedaż towarów łokciowych Sos :0- 
wiec ul. Nowa Nr. 21 domy kole- 
jowe Krukowska, 2911-2 
O*%ir'e sprzedam — fisharmonję, 
pateton samogrający, kasę kontrolną 
niklową i maszynę Szewską. Wiado- 
mość Sosnowiec Warszawska. 10 u 
fryzjera. i „ 2919-3 
De sprzedania roczny wilczur czy= 
stej rasy, suka z tresurą, bardzo 
zła. Bliższe wiadomości u stróża w 
„Hurtowni blachy cynkowej' naprzę- 
ciwko stacji Nowy-Będzin, 2- 


” : - - - 
Posady i prace, : . 
~ Zaofiarowane 400 mk, za wyraz... 


mie- zaraz zakład fot. Or 


i 842 | 

potrzebny . subjękt sklepowy branży 
-` kolonjalno-spożywczej. Wiadomość 
w Spółdzielni Pracowników Państo- 
wych Dąbrowa Górnicza, Dąbrowska 
13. } í 2889-1 ' 


i REtuszerkę zdolną (katoliczkę) przył, 
a 
7 j 


tynów, Robotnicza 18. 2932-2 
trzebny chłopiec do rozwożenia 


6 
P lodów. Czeladź cukiernia Pta- 


szyskiego. 2910 


a do jednego dziecka i po-" 


Diere : 
slug domowych na przychodnią po- 
0008 zaraz. Tkacz, Będzin, Kościuszki 


|| Poszukiwane © 100 mk. za wyraz. | 


Student „ze znajomością buctaltetji 
włoskiej, amerykańskiej poszukuje 
osady. Łaskawe zgłoszenia pod 

„Student“ admin. „Iskry?. pay, 


oszukuje posady biuralistki z dłuższą 


praktyką biurową z niemieckim ję- 
zykiem również pisze na maszynie, 
głoszenia do „Iskry* Dąbrowa pod 
„biuralistka”, 2890-2 
Rysownik budowlany poszukuje za- 
jęcia wieczorowego, przyjmuję pla- 
ny kopalń do znminiejszeń, powię- 
kszeń i kopjowan:a, Adres: Sosnowiec 


Ludwika 1 Kozłowski. 2913-5 
Lokale 
400 mk. za wyraz, 


M” urzędnik banku poszukuje w 
śródmieściu mieszkania, imoże 
być przy rodzinie, Zgłoszenia-piśmiea- 
ne, N.wopogońska 24 Gawroński dla 
EE. ; 2837. 2 
Mania dwóch pokoi i kuchni 
dia bezczietuegu małżeństwa po- 
szukuje się za dobrym wynagrodze= 
niem. Dobry czynsz i odstępne. Zgto- 
szenia pod „Spokojny lokator” do 
Administracji iskry. «100—2 


trzebny stolarz meblowy. Konstan» 


Nr. 144 


po Róż n.e. 


`- 409 mk. za wyraz, . 


Sudent uniwersytetu warszawskiego 
udziela lekcji, korepetycji, Wiado- 
mość adm. „Iskry* 2870-1 
Student politechniki rutynowany ko- 
repetytor energiczny poszukuje lekcji 
przyspasbia do szkół specjalność ma- 
tematyka fizyka. Wiadomość Targowa 
9 mieszkanie 9. 3—5 2902-2 
Suche wśród lasów iglastych letni- 
sko. Pensjonat dla chrześcjan. O- 
kolica górzysta wspaniałe widoki. Du- 
ża sala do zebrań towarzyskich. Ką- 
piel rzeczna. Niepogoda nie mn się 
we znaki ow py ag Wilia Ba- 
z. Suchedniów, ziemia Kiele- 
cka. 
zukuję poważniejszego interesu 
„lub wyłącznej sprzedaży, Rozpo- 
rządzam kapitałem d> 35,000,000. Zgło- 
szenia nadsyłać proszę do admini- 
stracji pod „Kupiec“, / 2940-2 
Student Uniwersytetu, przygotowuje 
do egzaminów powakacy, nych w 
PE. Spe ość: 
matematyka, fi 'i niemieckie. Wia- 
domość, Dąbrowa, Kuściuszki, 25. 


2942-2 
Priymuie uczennice do i kroju haftu, 
iadomość: . „Iskra“ Sosnowiec. 


PORY PORYWA CICA ER. 
| Zgubione dokumenty. | 
200 mk. za wyraz. 


Zgubiono 25-V] w przejeździe po- 


ciągiem z Dąbrowy do Sosnowca 


„dwa dowody osobiste 603 i 3646] wy- 


dane przez radomską dyr. kolejow. 
na imię Stefanji i Jaddy Pitek 
Łaskawy znalazca raczy Z ć do 


adm. „iskry”. . 1 
Zgubiono portfel zawierający doku- 
menty i pieniądze na imię inż. 


józef Zatney. Łaskawy znalszca pie- 
niądze zatrzyma, a dokumenty zwróci 
do adm. „iskry* w Sosnowcu. 
2846-1 
Wincentemu Sadowskiemu skradzio- 
no dowód osobisty wydany przez 
star. w Miechowie i 4-5, wojsko-, 
wą wydaną przez P. K. U. Miechów. 
« 2848-1 
Zn Wincenty (r, 1894) zgubit 
S książkę wojskową, wydaną przez 
komisję przegłądową w Będzinie, 
1 


2851- 

Beer Wolf zgublił książkę kasy 

chorych, wydaną przez Powiatową 
kasę chorych oddział w Będzinie 


h 2854-1 
tanisław Danecki zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. 
Będzin i kartę zwolnienia wydaną 
przez 38 p.p. w Przemyślu 2865-1 


Btw Franciszkowi skradziono 
P 


legitymację wojskową wyd. przez 
> K. U. Będzin 72873-1 
Ciszewski Wojciech zgubił patent na 
drobny handel. Łaskawy znalazcą 
zwróci do „iskry“ w Soage, 


otkowiakowi ' Janowi skiadziono 
t książeczkę wojskową wyd. przez 
73 p.p. w Katowicach, 2879 1 
urkowi Henrykowi skradziońo ksią- 
. żeczkę wojskową wyd. przez P.KU, 
Będzin „paszport wydany przez gmi-. 
nę Prząstaw i kontrakt wydany przez, 
biuro robotnicze w roje I 
ny a ‘2891-1 
kowronek Stanisław zgubił świa-. 
> dectwo przemysłowe IV kategorfi 
na handel węglem wydane przez ką- 
sę skarbową w Sosnowcu. Uprasza, 
się o zwrot za wynagrodzeniem do. 
„Iskty* w Będzinie. 2907-2. : 
M Wojciech zgubit tymczasowy 
dowód ósobisty wydany przez 
gm. w Miedzinie i książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez P.K.U. Kłobuck, ` 


Serge Kosiorowi skradziono por-' 
tfel ze świadectwem dojrzałości z 
roku 1918 wydane przez Seminarjum 
nauczycielskie w Solcu, które unie- 
ważnia się. 2933-3 
J; Żelichowski zgubił portfel zawie-. 
rający tymczasowy dowód osobi-, 
sty wydany przez gn Niwka i wy- 
ciąg z ksiąg ludności z bitach ugi 
3 


poiewski Kazimierz zgubił książkę 
kasy chorych i kontramarkę z kop. 
Hr. Renard. 2939-3 
R"e Franciszek (r. 1897) zgubił 
portfel, zawierający: książeczkę! 
wojskową i tymczasowe zaświadcze-' 
nie demobilizacji, wydane przez kom- 
panję sanitarną w Poznaniu i różne 
dokumenty, i 2941-3 
Trepka Stanisław zgubił kartę bez» 
terminowego urlopowania wydaną 
przez 4 zap. Auto-Kolumaę w Łodzi. 


1-3 
A Franciszek zgubił kartę odro- 
czenia C 1 wydane przez P, K. U. 

Będzin, 20-3 
Re Wanda zgubiła dowód 
osobisty z fotogratją wydany przęz 
star. będzińskie. ; 2912-3; 
Hea Wilińska zgubiła dowód oso+ 
bisty wydany przez magistrat m. 

Sosnowca, 12918-3 
S'wierski Stefan zgubił portfel za- 
wierający dowód osobisty, 2915-3 


„Wydawca: Ake, l-wo Drusarssie 1 Wydawiicze „Kurier Łacaodai" 3. A Wzolińsca |, 
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Nr. 144. | | 
„ranną mszę do kościółka w Ząb- 


NASZE SPRAWY. 


Ruch współdzielczy u nas i zagranicą. 


Jeden z najpotężniejszych środ- 
ków samoobrony przed  wyzy- 
skiem lichwiarzy-pośredników — 
ruch wśpółdzielczy powoli, ale 
stale zamiera. Znikły lub zni- 
kają towarzystwa  pożyczkowo- 
oszczędnościowe, znikają powoli 
kooperatywy spożywcze, a wsze|- 
kie próby podtrzymania ich roz- 
bijają się o apatję społeczeństwa, 
które, zapominając o samoochro- 
nte i samopomocy zwraca się 
wciąż o pomoc i o obronę do 
rządu. Zmieniające się co pe- 
wien czas władze naczelne nie- 
tylko sypią hojnie mijony i mi- 
liardy do wiecznie pustych kas 
koo; *ratyw, ale, uznając je nie- 
jako za istotne reprezentacje 
mas, dają im do podziału na 
waruakach najdogodniejszych i 
po cenach daleko niższych od 
rynkowych różne produkty spo- 
żywcze, jak mąkę, cukier i t. p. 

Jest rzeczą niemal pewną, że 
duża część kooperatyw naszych 


bez subwencji rządowych i bez. 


„przydziałów* cukru, tytoniu i 
t. p. natychmiast musiałaby przy- 
stąpić do likwidacji. A rzeczą 
jest jeszcze pewniejszą, że sporo 
kooperatyw otwartó tylko dla te- 
go. by przy ogniu rządowym 
piec swoją pieczeń. Objaw to 
znany jeszcze z czasów wojny, 


gdy wszelakiego rodzaju kaope- 


ratywy powstawały jedynie w ce- 
lu paskowania kontygentem ży- 
wności. wyznaczonym do podzia- 
łu między członków. Gdy ko- 
misje żywnościowe zniesiono, 
znikły kooperatywy, których za- 
rządy miały się wcale nieżle z 
tych manipulacji kontygentowych. 

Nie mamy pod ręką danych 
co do ilości kooperatyw i zrze- 
szonych w nich członków, z pism 
jednak i gazet widać, że ilość ta 
musi być znikoma, życie bowiem 


współdzielcze w prasie codzien- 


nej nie jest wcale uwzględnione. 
Widoczną więc jest rzeczą, że 0- 
becnym kierownikom ruch u 
współdzielczego nie zależy na 
szerzeniu ilości kooperatyw, a 
prasa znów nie uważa za sto- 
„sowne poświęcać miejsca rucho- 
wi, którym się nikt nie interesuje. 

Smutne to, ale prawdziwe: ruch 
współdzielczy, który tax świetnie 
rozwijał się u nas przed wojną, 
dziś powrócił znów do stanu nie- 


a. 
dnaczej ruch ten wyglą- 
da zagrar icą! 

Klasyc nym przykładem rozle- 
_głego wyowadzenia w życie ha- 
_ set wspcidzielczych jest Anglja. 

Central ią instytucją współdzie!- 
czą jest anglelska unja stowa- 
rzyszeń spożywców do któ ej w 
roku 1920 mależało 1357 stowa- 
rzyszeń z ogółną liczbą 4,137,477 
członków. jeśliby przyjąć, iż je- 
den członek reprezentowałby TO- 
dzinę składającą się z 4 osób, to 
okolo 16,000,000 spożywców ko- 
rzysta Z usiuąg organizacji ws 
dzielczych. Kapitał udziałowy hu- 
rtowni angielskiej w roku 21 
wynosił około 74 i pół miljonów 
funtów szterlingów, czyli według 
kursu marki polskiej w tym cza- 
sie —  260,750.000,000 marek. 
Ostatnia zaś nadwyżka hurtowni 
po przeliczeniu na marki polskie, 
przewyższyła sumę całego budże 
tu państwa naszego Z r. 1920. 

Do centralnego związku spo- 
żywców w Niemczech w r. 1920 
należało 1921 stowarzyszeń z li- 
czbą 2,714,109 członków, Co sta- 
nowi przeszło 8 miljonów osób. 
Największym stowarzyszeniem spo 
żywców VW Niemczech jest sto- 
warZyszenię „Produktion* w Ham- 
jurgu. »rganizacja ta zawdzię= 
ża swe powstanie inicjatywie 
wiązków zawodowych. Stowa- 
zyszenie powyższe posiadało 6 


Sosnowiec, 3 lipca. 


sklepów — obecnie zaś 243. 
Stowarzyszenie ` zatrudnia 2378 
pracowników. Posiada ono za- 
kłady wytwórcze jak młyn, pie- 
karnię, rzeźnię, fabrykę konserw, 
mleczarnię, palarnię kawy i ko- 


1onje letnie dla dzieci robotni- 
czych. 
Rżeźnia stowarzyszenia jest 


największą w Niemczech. Przed 
wojną bito już w niej 1300 sztuk 
świń i 300 sztuk bydła rocznie. 
Acton posiada 22 piece, któ- 
re dziennie wypiekają pr.ecięt ie 
30,000 bochenków chleba. Prócz 
tego stowarzyszenie posiada je- 
szcze dom wsasny na wybrzeżu, 
służący za kolonię dła 1058 dzie- 
ci swych członków. 

Współdzielnie duńskie posia- 
"dają przeszio 3U0 tysięcy człon- 
ków. Jak ważną rolę odgrywa 
kooperacja w . życiu gospodar- 
czym Danji dowodzi statystyka 
stowarzyszenia spożywców w 
Kopenhadze. Według niej różni- 
ca między cenami detalicznymi w 
handlu prywatnym a cenami 
kooperatywie notowanymi dla 42 
rodzajów towaru codziennego u- 
żytku wynosiła w lipcu 1921 ro- 
ku 10,3 proc, -w paździeraiku 
1921 roku — 10 proc, w stycz- 
niu 1922 roku — 5 proc, a w 
kwietaiu 1922 roku — 15 6 proc. 
we wszystkich . wypadkach na 
korzysć współdzielni. Obrót w 
roku 1922 wyniósł około 200 
miljonów koron duńssich. 

W Belgji największym stowa- 
rzyszeniem współdzielczym jest 
stowarzyszenie „Naprzód“ w Gan- 
dawie, posiadaiące bogatą bibijo- 
tekę, teatr, galerje obrazów, urzą 
dzające koncerty, kursy oświato- 
we it d. Stowarzyszenie to za- 
stosowało na szeroką skalę wo- 
bec swych członków  ubezpie- 
czenia społeczne. 

Wszystkie cyfry, wyżej przy- 
Pi sg przemawiają same za 

ie. 
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Z powodu niebywałego 
wzrostu ceny papieru, ma- 
terjałów drukarskich i robo- 
cizny, zmuszeni 
(wzorem innych wydawnictw, 
które podniosły cenę prenu- 
meraty już przed paru, ty” 
godniami) podwyższyć cenę 
„iskry“ od 1-go lipca b. r. 
jak następuje : 
Prenumerata na miejscu 14.000 

„ Z Odnoszeniem 


A... doma 15.000 
" rze; 0. 
Enton Ly 25.000 


Numer pojedyńczy mk. 700 

Pomimo tej podwyżki 
„Iskra* pozostanie jednym Z 
najtańszych wydawnictw w 
Polsce. 


mamuen ra 


w 


jesteśmy: 


„ISKRA“ — wtorek 3 lipca 1923 roku. — 


kino „Zacisze“ Kino „Zadszę” 


W zdlętym tom 


niezwykły dramat orjentalny w 
6 aktach rozgrywający się na te- 
renie Tunisu. 


W roli głównej: Agnes Souret 
znana artystka Comedie Francaise 
Tylko do środy dnia 4 lipca włącznie. 
UWAGA: Z powodu olbrzymiego na- 
kładu ceny miejsc podwyższone. 


GOBOGOBGOSEO8OG80808 
Na marginesie. 


Imieninowy prezent pana 
Plotra. 


Pan Piotr, niedawny solenizant 
należy do inteligencji. Nie pasku- 
je i nie ma akcji. Z tego powo- 
du już na wiosnę w roku 1921 
przyszedł do przekonania, że pod 
stawę pożywienia winien oprzeć 
na jakimś produkcie tanim, np. 
na mleku. 

Mieszkając na strychu jednej z 
podmiejskich karczemek, w po- 
bliżu swojego lokalu odnalazł u- 
czciwych właścicieli dwóch krów 
i wówczas to płacił za kwartę 
mleka 30 marek. 

Przy ówczesnych zarobkach 
pana Piotra była to cena duża, 
ale mleko było miepodrabiane, 
pan Piotr asystował przy dojeniu, 
potym zaś miał urozmaicone me- 
nu: mleko siodkie, mleko kwaśne, 
chleb ze śmiętaną, herbata z 
mlekiem, więc obiady i kolacje 
proste, jednostajne, ale z czterech 
dań i zdrowe. 

Któregoś miesiąca komisja sta- 
tystyczna podniosła zarobki o 20 
proc. Właściciele krów podnieśli 
cenę mleka o 40 pioc. 

Po jakimś czasie komisja sta- 
tystyczna skoczyła w górę na 40 
proc., mleko o 80 proc. Komisja 
na 80, mleko o 160 proc. i 
tak trwa ten wyścig okrąglutk 
dwa lata. 

Właścicielostwo krów przez ten 
czas dorobili się, czy to na mle- 
ku, czy na czymś innym. Mają 
dziś samochód, pan Piotr na 
wszystkim oszczędza, ale swoją 
kwartę mleka bierze wytrwale, 
bez względu na cenę. 

Samochód był początkiem fa- 
neberji wzbogaconych mlekodaw- 
ców. Któregoś dnia bowiem po- 
stanowili się rujnować dalej i 
zaprenumerowali gazetę. W gà- 
zecie raz po raz wyczytywali © 
nieszczęśliwej doli inteligencji. 
Osoba pana Piotra stanęia im 
przed oczami, W przeddzień św. 
Piotra i Pawła postanowili uczy- 
nić mu prezent. 

— Wiesz stara, ten nieborak 
zaczął u nas brać mliko po~ 30 
marek. Tera płaci 3000 marek za 
kwartę. Strącajmy mu codzień 30 
marek. Wyjdzie na to, żeśmy mu 
na wiosnę 1921 dawali mliko za 
darmo, to będzie nasz prezent. 

— Że swego mu ustąpisz? — 
zapytała madame. 

Przemówiło to dó logiki ku- 
pieckiej mieczarza, Namyślił się. 

— No to zrobimy tak: od ju” 
tra podniesiemy mu z 3000 ma- 


rek na 3030 i te 30 marek mu” 


codzień darujemy. 
— Wisz co stary 
dla okrągłości na 3050: 


nieśmy 
poa dla 


| nazajutrz pan 
zent: zamiast 3000 marek, płacił 
3020, ale pocieszał się, ŻE pła- 
ciłby 3050, gdyby nie wielkodusz 
ność mleczarzy. f 

„Zaczyna się już w tej sferze 
wyrabiać jakieś poczucie ludzko- 
ści“ — rozmyślał z rozrzewnie- 


niem. | 
Adam Grzymała-Siediecki. 


aron maara aaa eE 


Walka z drożyzną. Urucho- 
miona w Będzinie poradnia prze- 


ciwgruźlicza zdobyła sobie zau- 
fanie ludności, to też w dni 
przyjęć frekwencja jest znaczna. 

Prócz tego, magistracki wykład 
zdrowia roztacza pieczę nad sta- 
nem zdrowotnym miasta i spe- 
cjalna wywiadowczyni sanitarna 
obchodzi i kontroluje wszystkie 
mieszkania, gdzie w razie ujaw- 
nienia jakiejkolwiek choroby za- 
kaźnej, chorego niezwłocznie od- 
syła się do szpitala, mieszkanie 
zaś i otoczenie poddaje się grun 
townej dezynfekcji, ew. szczepie- 
niom ochronnym. 

Dzięki tym zarządzeniom, stan 
zdrowotny Będzina jest zadowa= 
lający i o wybuchu jakiejkolwiek 
epidemji nie może być mowy. 

Naturalnie, przy walce z gruź- 
licą odgrywa najważniejszą rolę 
dobre odżywianie i powietrze i 
w tych wypadkach wydział zdro 
wia niewiele może pomóc, na- 
tomiast dba, aby choroba nie 
przenosiła się na otoczenie, jak 
również, aby zagrożeni tą choro- 
bą, czy też chorzy w pierwszym 
jej stadjum, mogli się leczyć i 
uchronić od Śmierci. 


Zakończenie roku szkolne- 
go. W ubiegłym tygodniu od- 
było się uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w państwowym 
gimnazjum męskim w Dąbrowie. 

W roku bieżącym matury otrzy- 
mali pp. K. Biesiada, L. Banasik, 
S. Cieśla, W. Grunwald, M. 
Hejne, W. Jagodziński, K. Kocot, 
I. Mittelman, M. Modelski, K. 
Miarek, A. Piwowarczyk, Z. Ru- 
sek, A. Rosik, J. Suchorzewski, J. 
Saladra, J. Zmigrod, F. Czubak 
i S. Dryjski. 

Ogółem, świadectwa dojrzałości 
otrzymało 18 wychowanków. 


Ze spraw wojskowych. W 
związku z powołaniem na ćwi- 
czenia rocz. rezerwy z 1895 r. 
min. spraw wojskowych wyjaśnia: 

Prośby. rolników oficerów i 
szereg. rezerwy roczn. pob. 1895 
o przesunięcie im terminu Ćwi-. 
czeń do jesieni r. b. ze względu 
na roboty rolne są  mieaktualne, 
ponieważ przewiduje powołanie 
do ćwiczeń tych poborowych do 
piero w 4-tym kwartale r. b. 

Zwolnienie od ćwiczeń w r. b. 
oficerów i szereg. rezerwy Toczn. 
pob. 1895 rolników nie może 
mieć miejsca. 

W okresie urrzednio ustalo- 
nym na ćwiczenia lil. turnusu 
1895, t. j. w połowie m. lipca, 
przewiduje powołanie na Ćwicze- 
nia oficerów i szereg. rezerwy 
roczn. pob. 1897 i 1896, którzy 
otrzymali w swoim czasie Odro- 
czenia od ćwiczeń, ze względu 
na odbywane studja, wreszcie tā- 
kich oficerów szereg. rezerwy 
studentów i uczniów szkół roczn. 
pob. 1895, którzy zgłoszą chęć 
odbycia ćwiczeń w tym okresie. 


Polska placówka. W  Dą- 
browie otwarto przy ul. kr. So- 
bieskiego sympatycznie urządzo- 
ny i bogato zaopatrzony polski 
skład wyrobów tytuniowych. 

Nowa placówka cieszy się du- 
żym powodzeniem, tymbardziej, 
iż właściciele zapewniają, iż w 
sklepie ich nigdy nie będą ukry= | 
waue zapasy przed zwyżką cen, 
jak to ma miejsce w sklepach 
żydowskich. 


Cwiczenia harcerskie w Ząb- 
kowicach. Od czwartku ub. ty- 
godnia trwały ćwiczenia harce- 
rzy drużyn zagiębiowskich w Ząb- 
kowicach. Harcerze obrali sobie 
teren w miejscowości Grabiec, 
pomiędzy Łośniem a Ząbkowica- 
mi. Na ćwiczenia przybyły 22 
drużyny, w tej liczbie dwie dru- 
żyny żeńscie. Męskie drużyny 
rozłożyły się obozem w namio- 
tach w lesie pod Grabcem. 
© Kilka młodszych drużyn i dru- 
żyny żeńskie odmaszerowały na 
noc do Ząbkowic, powracając 
wczesnym rankiem do obozu. 

Pogoda sprzyjała harcerzom. 

W ub. niedzielę odbyła się głó- 
wha uroczystość harcerska, Na 


wypieku chleba, podobno z pòs 


„publiczność ogląda wystawy Saie' j 


` połamane lub luźno nasadzon 
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kowicach przybyły wszystkie huf- 
ce harcerskie pod wodzą swych -. 
komendantów. Dziele młodocia- 
ne drużyny pod chorągwiami © R 
przybyły do kościoła i wysłucha- c | 
ły uroczystej mszy Św., którące- 
lebrował kapelan harcerzy. =. - 
Po nabożeństwie odbyło się © a 
ślubowanie nowozaciężnych har- 
cerzy w liczbie kilkudziesięciu, 
do których serdecznie przema- 
wiali: komendant chorągwi, a na- 
stępnie kapelan, pouczając o go- 
dności i obowiązkach harcerz. = 
Następnie odbyło się ślubowanie Peg 
nowozaciężnych. E 
Na ojców chrzestnych zapro- td 


'szono: kapelana, komendanta cho- 


rągwi, jednego z miejscowych o- 
bywateli i proboszcza miejsco- ` 
wego. Po ceremonji ślubowania 
przemówił do wszystkich harce- - 
rzy miejscowy proboszcz. Prze-- 

mówienie to, nacechowane umi- rż: 
łowaniem młodzieży. harcerskiej 
jako przyszłych obywateli kraju AK 
i budowniczych państwa, na któ- 
rych zwrócone są oczy całego 
narodu było tak rozrzewniające, 
żę wielu z obecnych licznie ze- = 
branych na uroczystości łzy wy: 

cisnęło z oczu ze wzruszenia. 

Na zakończenie ceremonji od- - 
była się przed kościołem defilas. 
da drużyn przed chorągwiami i ooo 
komendą harcerską. Po południu 
odbyły się zawody i ćwiczenia 
na boisku pod Ząbkowicami (za | 
Starosiedlu). Licznie zebrana pub- 
liczność nagradzała dzielnych 
wykonawców oklaskami. Wieczo- 
rem niektóre drużyny odmaszero- 
waly. do domów, pozostałe BASI aA 
odmaszerowały wczoraj. Hy 


Nie zostawiać dzieci bez 
opieki. Na kolonji Korzeniec w E 
Dąbrowie, 2 i pół lat liczący Tara 
dzio Plusner, pozostawiony bëz | 
opieki, wpadł do rzeki i utonąt. 

Kiedy wypadek spostrzeżono i vj 
wyciągnięto malca z wody, wsze = 
ki ratunek okazał się spóźniony. = 

Przy zwłokach dziecka rozgry= * 
wały się tragiczne sceny rozpa- | 
czy rodziców, którym już mic 
nie powróci ukochanego Tadzia. 

Znów ogony. W Dąbrowie | 
znów zaczynają formować się na. 
ulicach olbrzymie ogony ludzkie, „- 
od kiiku bowiem dni brak jest 
chieba i mięsa. l p 

Większość piekarni zaprzestała 


ię 


wodu drożyzny mąki, przed pies 
karmami zaś, które wypiekają . 
chleb w niewielkich  ilościacz, 
rozgrywają się zapomniane SCeuy 
z czasów wojennych. © SA 


_Niepewne zabezpieczenie. 
W Będzinie przy wszystkich ms- 
mal domach istnieją kraty po- 
ziome, zabezpieczające okna su 
teryn 1 piwnic. t ; 

Nad kratami tymi 
okna wystawowe, gdzie  liczuā 


powe, kraty zaś są w takim Sta © 
nie, iż przedstawiają powazne 
niebezpieczeńsiwo, są bowiem 
co iatwo spowodować może ni 
szczęście. JAWNA 
Waiaściciele domów winni bez > 
warunkowo doprowadzić do pos, . 
rządku wspomniane zabezpiecze” 
nia i zapobiec ew. wypadkom. © 


Zebranie parafjalne. W ub. 
niedzielę, w Ząbkowicach d; 


kościołem, odbyło się zebrane | Ly 
parafjalne celem uchwalema bu- o hk 
i U 


pensji dia siebie. 
wyjaśnieniach przewodniczącego 
zebrania p. Daneckiego, zebrani 
uchwalili pensję dla organisty, 
kościelnego i stróża oraz na dro- 
bne nieprzewidziane wydatki, | 
Uchwalono również . budowę = 
organistówki, kosztem 60. miljo- 
nów marek. Organistówka stanie 
na placu parafjalnym i mieścić 
będzie mieszkanie dla organisi 
mieszkanie dla prefekta Szkó, © 


_ paskarską, 
Ceny mąki, chleba i ziem“ 


„I SK R A* — wtorek 3 lipca 1923 roku. 


kancelarję parafjalną i salę do. 
nauki śpiewu kościelnego. Przy- 
stąpiono przed kilku dniami do 
zwożenia materjałów budowla- 
nych. 


'Wstydzą się! Niektóre z war- 
szawskich przedsiębiorstw nakła- 
dowych poczęsy w dowcipny 
sposób ogłaszać swe  wydawni- 


ctwa. 

Otóż obok tytułu książki stoi 
skromna dwójka lub czwórka i 
niewiadomo czy są to marki, czy 
też złote. .. 

Dopiero na końcu ogłoszenia 
zamieszczone są ciekawe obli- 
czenia, na podstawie których czy 
telnik w pr ybliżeniu może do- 
wiedzieć się o cenie książki. 

A więc, cenę zasadniczą książ- 
ki stanowi kabalistyczna dwójka, 
trójka lub czwórka, do tego do- 
liczyć należy kilka tysięcy pro- 
centów księgarskich i różnego 
rodzaju dodatki, 

W rezultacie niewinna 2 czy 4 
urastają do wysokości 50—80 ty- 
sięcy mk. 

idocznie już same wydawni- 
ctwa wstydzą się tych liczb i po- 
dają je w zawikłanych oblicze- 
niach, aby tym sposobem  osło- 
dzić nabywcy gorzką pigułkę 


 niaków. Na wczorajszym po- 
siedzeniu prezydjum delegacji do 


walki z drożyzną w magistracie 


sosnowieckim zgodnie z przedsta- 
wionymi rachunkami  podniesio- 
no młynarzom cenę mąki do 
3400 marek za kilo. Jest więc 
nadzieja, że panowie młynarze 
zaprzestaną ciągłego naprawiania 
swych młynów, co wyglądało na 
sabotaż, wskutek czego powstał 
brak mąki w naszym mieście. 
Piekarze, uważając się za po- 


 krzywdzonych, stawiają żądanie, 


rej 


- dziło się na cenę 7,500 mk, za 


by cena kilograma chłeba równa- 
ła się cenie kilograma mąki, (0- 
becnie chleb od mąki jest tańszy 
29 do 11 proc.) przyczym  po- 
wołują się na ceny chleba w 
innych miastach, oraz na nowe 
warunki płac w piekarniach, cze- 
dadnicy bowiem piekarniani do- 
magają się na czerwiec 70 proc. 
podwyżki, Swoje żądania mają 
 piekarze poprzeć odpowiednimi 
kalkulacjami na najbliższym po- 
siedzeniu deiegacji do walki z 
drożyzną. Narazie prezydjum u- 
staliło cenę chleba na dziś i 
jutro w wysokości 6200 marek 
za 2 kilowy bochenek. 
W końcu na posiedzeniu zja- 
‚wili się zrozpaczeni kartoflarze, 
którzy twierdzą, że płacą 35,000 
marek za korzec ziemniaków. czy 
li około 6000 mk, za pud. WIi- 


- czywszy koszy przewozu i za- 


tobek, prezydjum delegacji zgo- 


pud kartofli. 


Co na to ministerjum zdro- 
"wia? rolicja sosnowiecka, któ- 
obowiązkiem jest kontrola 
nad prostytukami w naszym 


" mieście, zgodnie z orzeczeniem 


lekarza, ktory stwierdził, że 3 
prostytutki są chore na przymiot, 
szukała dla nica odpowiedniego 
pomieszczenia w szpitalu. Tym- 
“czasem szpital powiatowy w Bę- 


. «dzinie nie chciał przyjąć chorych 


> 
r 


4 
+ 76 
gm 


" kontrola nad prostytutkami 


tiumacząc się rzeczywiście bez- 
przykiadną uchwałą sejmiku po- 


żę wiatowego, który zabronił przyj- 


mowania chorych z miast wy- 


|. dzielonych. Magistrat zaś sosno- 
-~  wiecki mie posiada w swoich 


szpitalach oddziałów dla chorych 
-= weueryccznie. Wobec tego t, zw. 
jest 


w Sosnowcu najzupełniej iluzo- 


 ryczną. 


_ Wzrost drożyzny w czerwcu 


j he w stosunku do maja, wedtug 
pE: 


obliczeń xomisji statystycznej przy 
inspektoracie pracy w Sosnowcu, 


_ wynosi 31,63 proc. 


 Drożyzna papieru. Wobec 
niesiycnanego poarożenia papieru 


(prawie o 100 proc.) w ciągu 


czerwca, związek. graficzny. w Po-.. 
'znaniu wysłał do min. handlu i 


przemysłu telegram następujący: 

„Nawiązując do protestu na- 
szego z dn. 15 czerwca, donósi- 
my, że krajowe papiernie pod- 

ższyły papier gazetowy do 60 
miljonów mk. Prosimy przeciw- 
działać, inaczej nastąpi ruina ga- 
zet 1 książki szkolnej. Związek 
graficzny na Polskę zachodnią”. 

Cena papieru w początkach 
czerwca wynosiła 32 miljony za 
wagon. 


Zajście w fabryce. W ub. 
poniedziałek w fabryce Hulczyń- 
skiego w Zawierciu robotnicy 
przerwali pracę, żądając wydale- 
nia z fabryki inż. Hermana, szefa 
stalowni, który jakoby kazał wy- 
płacić robotnikom zbyt małą za- 
liczkę. Zarząd fabryki zwrócił się 
w tej sprawie do inspektora pra- 
cy, p. Gallota, który w dniu wczo- 
rajszym oświadczył delegatom 
robotniczym, że wszelkie spory 
tego rodzaju należy kierować do 
inspektoratu, awantury zaś w fa- 
bryce ze względu na dobro sa- 
mych robotników są niedopusz- 
czalne. 

Zaznaczyć należy, że w awan- 
turach w fabryce Hulczyńskiego 
brali udział tylko robotnicy, nale- 
żący do ugrupowań socjalistycz- 
nych. 


12.000 posąd do objęcia! 
W związku z likwidacją bataljo- 
nów celnych, postanowioną przez 
radę ministrów w dn. 24 maja 
r.b, służbę celną obejmuje poli- 
cja państwowa. 

obec tego policja potrzebuje 
„12.000 młodych, uczciwych ludzi 
“dó 'pełifiemia tej zaszczytnej i 
trudnej służby. Werbunek został 
ogłoszony i kandydaci mają się 
zgłaszać do komisji kwalifikacyj- 
nych, które urzędują przy wszyst- 
kich komendach powiatowych 
policji. opla 


Występ Izydora Dunkan w 
Miechowie. Mieszkańcowi Bę- 
sdzina, izydorowi Dunkan, skra- 
dziono na jarmarku w Miecho- 
wie 300 tys. mk. i 20 dolarów. 

Poszkodowany zameldował nie- 
zwłocznie policji i udał się z po- 
sterunkowym na przegląd tłumu 
jarmarcznego. Po półgodzinnym 
poszukiwaniu złodziej został are- 
sztowany. 


Skutki pijaństwa, Pisaliśmy 


j rejuż rwielokrómie >o" wzmożonym 


pijaństwie w Zagłębiu, co spo- 
wodowało już kilka wypadków 
śmiercii szereg krwawych rozpraw, 
" Ostatnio w Dąbrowie miat 
miejsce wypadek następujący. 
Zamieszkali przy Czarnej dro- 
dze J. Wilk i S. Więckowski, ro- 
botnicy kopalni Paryż, raczyli się 


wódką. o, i 
v*** Kiedy już obydwaj byli dobrze 


podchmieleni,wyszli na podwórze, 
gdzie Wilk wyjął rewolwer i 
strasząc niby Więckowskiego,skie 
rowałl ufę w jego stronę, 

W tym padł strzał i Więckow- 
ski, trafiony kulą w czoło, padł 
trupem na miejscu. 

Zabity osierocił liczną rodzinę, 
która pozostała obecnie bez środ- 
ków do życia. 

Kiedy zabójca oprzytomniał i 
dowiedział się o skutkach swych 
żartów, począł okropnie rozpa- 
czać, nie żywił bowiem żadnych 
złych zamiarów względem kole- 
gi, a stało się to wszystko jedy- 
nie skutkiem nadużycia alkoholu. 

Wilka aresztowano, *" 

Komunikat. Zarząd T.S. „Vic- 
toria" podaje niniejszym, po prze- 
prowadzeniu dochodzenia, do 
wiadomości oraz  bezsironnego 
zaopinjowania — powody dla 
których tak szeroko reklamowane 
zawody T. S. „Victoria“ z T, 5. 
„Wisłą” (Kraków) w. dniu 10-go 
czerwca 1923 r. 
Nasz przedstawiciel zawarł w 
Krakowie umowę. na tydzień 
przed zawodami z prezesem T, 
5. „Wisły* p. Dębińskim z wa- 
runkiem potwierdzenia tęjże umo- 


nie odbyły się: 


wy drogą telegraficzną. I oto, gdy 
T. S. „Wisła“ (Kraków) przysła- 
ła do T, S. „Victoria* (w So- 
snowcu) depeszę w dniu 8 czerw- 
ca b.r. (piątek) z żądaniem pod- 
wyższenia warunków ods.kodo- 
wań za ustalony przyjazd na 
dzień 10-VI-23 r. od funkcjona- 
rjusza poczty, niosącego depesze 
między innemi do K, S. „Sosno- 
wiec“ 
lokálu K. S. „Sosnowiec“ człon- 
kowie tegoż Klubu odebrali te- 
legram przeznaczony dla T, S. 
„Victoria“, najspokojniej pokwi- 
towali z odbioru i rzeczony te= 
legram zatrzymali do soboty .9- 
IV 23 r. — a więc na przeciąg 
takiego czasu, aby T.S. „Victoria“ 
nie zdążyła już akceptować osta* 
tecznych żądań T. $. „Wisły“. 
Członkowie K. S$. „Sosnowiec“ 
bezprawnie odpieczętowali depe- 
szę, nie do nich adresowaną o 
ważnej dla T. S. „Victoria“ treś- 
ci. Tym n'esłychanym w dziejach 
sportu PEAR pewne jed- 
nostki z K. S, „Sosnowiec“ na- 
raziły T, S. „Victorię“ na szwank 
w opinji sportowej—publicznoś- 
ci zawiedzionej oraz naraziły ją 
na kilkumiljonowe straty. Smut- 
ne to jest jak również smuiniej- 
szym jest fakt, że na dwa listy 
Zarządu T. S. „Victoria“ wysto- 
sowane do Zarządu K.S. „Sosno- 


wiec“ w Sprawie wykrycia prze- ` 


stępców, Zarząd tegoż Klubu o- 
kazał aż nadto dziwną wstrze- 
mięźliwość, przysyłając mętną i 
beztreściwą odpowiedź. Wstrze- 
miężliwość ta może być przez o- 
gół rozumiana jako chęć ukrycia 
tego, który kwitował odbiór oby- 
dwu depesz. W nadziei, iż oświe- 
tlenie posłuży do odciążenia atmo- 
sfery zawiści, niezdrowej jak każ- 
da zawisć, miast współzawodnic- 
twa, jakie zrozumiałe jest w spor- 
cie, gdyż prowadzi do doskona- 
lenia się, kreśli się 2922 
Z poważaniem 
Zarząd T.S. „Victorja“, 


Bez tabliczek, Nie wszyscy 
właściciele domów w Sosnowcu 
posiadają na swych domach ta- 
bliczki ze wskazaniem numeru 
domu i nazwy ulicy. Za te uchy- 
bienia, w ub. tygodniu policja 
sosnowiecka pociągnęła do odpo- 
wiedzialmości sądowej 24 wła- 
ścicieli domów w Sosnowci. 


Podpalenie. We wsi Nowiny 
w pow. miechowskim s łonął 
dach słomiany na stodole Anto- 
niny Musiałowej. Swego czasu 
jeden z tamtejszych mieszkańców 
odgrażał się Musiałowej podpa- 
leniem, wobec czego jako podej- 
rzany o podpalenie został are- 
sztowany. 


Z braku opieki, We wsi, Po- 
biednik wielki w pow. miochow- 
skim, biegał po łące 2 letni 
chłopczyk syn tamtejszego gospo- 
darza Mroczka. Chiopiec wpadł 


do jeziora na łące i utonął. 


Węglarze. Za kradzież węgla 
na stacji w Sosnowcu zostało po- 
ciągnigtych do odpowiedzialności 
sądowej 2 mężczyzn i 4 kobiety. 


Z czarnej giełdy. Za tamo- 
wanie ruchu pieszego na ulicy 
Modrzejowskiej w Sosnowcu Zz0- 
stalo pociągniętych do odpowie- 


dzialności sądowej 18 żydów. 


l 


'Pojedynek. W jednej z restaura- 
eji sosnowieckich. paskarz N. ze zna- 
nym byłym- finansistą L. pobili się 
wyjątkowo po buziach, Ponieważ w 
tłoku nie wiedziano, kto pierwszy ko- 


go obraził, przeto obaj czekali nie 24, 


lecz 4% godzin na świadków, by krwią 
zmazać obrazę. Ponieważ jednak ani 
jeden, ani drugi świadków znaleźć nie 
mogli przeto nietylko pojedynku nie 
będzie, ale sprawa ta nie będzie na- 
wet oddaną do sądu, gdyż na SZCZĘŚ- 
cie policji wówczas, w pobliżu nie 
było. 
Drobne kradzieże. Francisz- 
kowi iKarowskiemu, z Górnego SI, 
na stacji w Sosnowcu podczas 
wejścia do pociągu skradziono 
zegarek, wartości sto tys. mk. 


=- Tomaszowi Zastawie przy. 


ul. Nowej w bositrowcu skradzio- 


i do T. S. „Victoria“, w- 


no jedną kurę, wartości _30. tys. 
marek. EE 

— Na stacji w Sosnowcu Wta- 
dysław W. skradł 8 klg żelaza 
Za kradzież tę został aresztowany. 

— Zyski Zelingerowej, przy ul. 
Dęblińskiej nr. 1 skradziono port- 
monetkę z 80 tys. mk. ` 


Kradzieże. W Proszowicach, 


w pow, miechowskim, ze sklepu 
Blenyra skradziono w nocy róż- 
ne towary, wartości 12 miljonów 
marek, Podejrzanego 0 kradzież 
jednego osobnika aresztowano. 
-—— We wsi Racice. w pow? 
miechowskim na osadzie młyń- 
skiej Rozenblata' skradziono u- 
prząż i garderobę, wartości 300 
tvs. mk. Złodzieja ' aresztowano, 


Z teatru. 


Dziś Będzin. Arcywesoła i 
zabawną farsa, osnuta na tle sto- 
sunków amerykańskiego kupiect- 
wa: „Potasz i Perlmutter", grana 
z olbrzymim powodzeniem na 
wszystkich scenach. Artyści te= 
atru sosnowieckiego tworzą 
prawdziwe arcydzieło, to też: pu- 
blicznośc musi bowić się i. śmiać 
serdecznie przez wszystkie trzy 
akty, Początek g. 8.15. 


Jutro Sosnowiec — „Potasz 


"Telefon 


Nr. 144. 


i Perlmutter“, po raz drugi, fat- 
sa, na której publiczność na nie- 
dzielaym przedstawieniu bawiła 
się: znakomicie. a 


„Przy dźwiękach muzyki“ 
farsa dostępna tylko dla doro- 
słych, grana u nas dwukrotme 
przy przepełnionej widowni, po- 
wtórzoną będzie we czwartek, 
poczym zejdzie zupełnie z re- 
pertuaru. 


„Szkoła kokot*, rekordowa 
farsa, różniąca się od innych 
tym, że oprócz nadzwyczajnego 
humoru trzyma widza przez całe 
trzy akty w napięciu. Premjera 


ta ukaże się, w bieżącym ty- 


godniu. 


Sprzedaż biletów na powyż- 
szy repertuar rozpoczęta w dzien- 


nej kasie (pawilon ogrodników). 


y 


Ofia-y. * 


— Zamiast kwiatów na grób 
ś. p. Błażeja Filipczyńskiego zło- 
na 


żył 10.000 mk. T. Dorabialski 
walkę z grużlicą. | 


— Dzieci szkoły Nr. 3 w So- 


snowcu pozostałość z fu"duszu 
wycieczkowego składają na sie- 
roty ks, Raczyńskiego 104.800 mk. 


nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy). 


Zamach na królewską parę rumuńską. 


Morawska Ostrawa, '2 lipca. 


Według wiadomości nadeszłych 
tutaj z Bukaresztu, w czasie po- 
wrotnej drogi do Sinaja, już na 
terytorjum rumuńskim, na pociąg 
wiozący królewską parę rumuń- 
ską dokonano szereg zamachów, 


0 ochronę granicy wschodniej, 


Warszawa, 2 lipca. : 

Nieświeski oddział związku zie- 
mian wysłał do Warszawy roz- 
paczliwą depeszę z powodu 
zmniejszenia. ochrony pasa gra- 
niczdego. Baony celne zostały 


Między innymi został wysadzony 

w powietrze most kolejowy, 

| b. ZA Ę sez 

sztowano dwuch ogobnik,e* 
Para królewska nie „oniosła 

żadnego szwanku. = = » o= 
Jęst to akt terrorysty 

wiołów bolszewickich : 


"dał 
d 3 Ia A 


WE 70 
EENS - 
üi 


wycofane i zastąpiono przez nie- 

liczne posterunki policyjne. 
Ludność. pasa granicznego ska- 

zana jest na grabieże i gwałty ze 


strony band Muchy, które Syste- , 


matycznie plądrują całe pogranicze. 


mama a en roe ea r aD 


Posiedzenie senatu. 2, 


Warszawa, 2 lipca. 


Kolejne posiedzenie senatu od- 
będzie się 4-go lipca r. b. . 


Zwycięstwo Kemala paszy. - 
Konstantynopol, 2 lipca. 


Zakończone zostały wybory do 
zgromadzenia narodowego Ango- 
ry.. Przeważające zwycięstwo od- 
niosła lista rządowa Kemala pa- 
Szy. 


Prasa czeska o zlocie sokolów. 
Cieszyn, -2 lipca. 


" Prasa czeska w ostrych sło 


wach napadła na zjazd sokołów 
polskich w Cieszynie. Twierdzi 
ona,rże sokoli polscy $ą za ma- 
ło słowiańscy oraz, że bojkotują 
ogólnosokolski zjażd w Pradze 
czeskiej. | 
Konferenc'a * 
„p. Batera z Beueszem. 
i Praga, 2 lipca. 
W dniu 30 czerwca u. m. pol- 
ski charge d'affaires w- Pradze 
p. Bader odbył konferencję z mi- 
nistrem spraw zagranicznych, Be- 
neszem. Po konferencji p. Bader 
odjechał do Warszawy, by. zło- 


nmam TEKA 


żyć ministrowi spraw +śgranicz 


U 


Na porządku dziennym wybór s 


ly iye 


i 


4 członków do trybun, -„ stanu 
oraz projekt o scalani t grugtów. 


May 


nych p. Seydzie sprawozdanie z 
odbytej konferencji. Z 
: zĄ ŚR ie 
P. Linde zatrzymuje stano- 
wieko prezesa poczt. kasy 
Pa, 03767 aja > 
` > "Warszawa, 2 lipca. 
Nowy minister skarbu p. Lin- 
de, zatrzyma stanowisko prezesa 
kasy oszczędnościowej. Pan Ze- 
lechowski pełnić będzie tylko za- 
stępczo tę funkcję, 


-. Ścisła rada wojenna 
go? Warszawa, 2 lipca. 

_ Na ostatnim posiedzeniu ścisłej 
rady wojennej, marszałek Piłsud- 

„ski, złożył funkcję przewodniczą- 
cego rady oraz wniósł podanie 


o dymisję z wojsk, 46. 
NEW „AJ! 
Pogoda na dziś, | 

Lepszy stan J, Wzrost 
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